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- go naStępca musialby tego nie dotrzymać. 
"A wreszcie powiedzmy sobie otwarcie: czy ta- 


tego jednak trzeba co najmniej zgody Węgier, 
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Nr. 116. 


Co dalej? 


Tw ubiegłą niedzielę defilowało przez ulice 
Wiednia 41.000 Helimweliry ze wszystkich kra- 
jów związkowych od Tyrolu aż do Burgen- 
landu, Defilowała także w pokażnej kilkoty- 
sięcznej liczbie Heimwehra yryjska, dając 
tem dowód, że tylko część jej stanęła przy hi- 
tlerowcach, a reszta trwa przy oficjalnym wo- 
dzu Starhemhergu, Mimo ulewnego deszczu 
odbyto tę kilkogodzinną defiladę si zbrojnych 


I w 


Pradze I w Budapeszcie rozważa się 
cz pod zgola innym kątem widzenia ko- 

korzyści powrotu Habsburgów naj 
„ a potem dalej. Odnos 
że wolanoby tam, by kanclerz Dol. 
wziął na swe ko restaurację Habsb. 


gów. Uda się — «0 pogadamy © warunkach. Ni 


si 


my, wydaje się 
moża szybciej niż się zdaje sytuacja, w k 
miejsce Dollfussa, zajmie Hitier lub jego 
niestnik. Wtedy jednak warunków uporządko- 
wania Europy naddunajskiej nie będzie dykto- 
wać ani Praga ani Budapeszt. I dlatego py 
jie, co będzie dalej nad Dunaje: 
najbardziej palących kwestyj polityki między 
narodowej, 


przewyższających dość znacznie armję, jaką 
pozwala utrzymywać Austrji traktat w St. Ger- 
main. Defiladę zaś odbierał w mundurze- po- 
rucznika cesarskich strzelców tyrolskich, kan- 
clerz Dollfuss; szef rządu, który 7 dużą slus: 
nością ze względu na swój sklad nazwać 5 
może rządem oficerów frontowych z w ielkiej 
wojny, Demonstracja Heimwehry, pr jedno- 
czesnem wyproszeniu z Austrji gości niemiec- 
kich stała się widzialną la n ych mas 


przeznaczony i ogłoszony list do rojali 
go radcy municypalnego Paryża Le 
Launay. Duc de ( 


afirmacją austrjackiego patrjot ZADAC] A NOAH 
zem demonstracją sily, gotowej odeprzoć za- polityc h francuskich zacho: 


WAŻNA z tehabilituje się 
gnie s ta trwałą i jednolitą, podaje się 
w wętpliw systemy rządów przez wybory, 
nie ukrywa bezładu finansowego wywoływane- 
Izby, idzie się nawet'tak daleko, że u- 


macjy na niezależność Austrji, zau ly, któ- 
rych jak uczą ostatnie tygodnie, obawiać się: 
ona możeco godzina, Minister wojny Vaugouin 
właściwy twórca i organizator malej armji 


austrjackiej zapowiadając wojsku nową rotę |; s Leh 
przysięgi, którą ma złożyć w najbliższy e nau tą agitację wyborczą. czy” I 

sie, uderzył również w stronę k lamentarną, która użuwpuje sobie miano poli 
obrony Austrji od wewnątrz i cd zewnątrz. Slo- Z tej obserwacji — trafiiej — nad wzmoc- 


rydów autorytatywnych we Francji 
wyciąga Duc de Guise wnioski 7 
mówiąc o n dowolonych. „C 
Władzy, któraby stala nad 
którab, i 


daleko idące 
sgóż pragną? 
partjami. Władzy, 
ata w sobie wyższe prawa Naro- 
go, trwałość Narodu, jednego, sta- 
nowiącego jedność z żywem dobrem publ 
nem. Wła dla której interes osobisty jest 
identyczny z interesem publicznym.. Jedynie 
zwierzchnik dziedziczny i tradycyjny odpowia- 
da tym warunkom, tym żądaniom. Nikt inny 
im nie odpowie — doświadczenie co do tego 
j tlostateczne”. Ta rojalistyezna- prognoza 
jest za daleko posunięta, ale analiza jest trat- 
na. Francja pragnie autorytetu. Franc aczy- 
na żywić pewien sceptycyzm to obecnej formy 
swego pariamentary ALLL 


nak najbardziej świetna, moż 

większych porywów, ale nie wystarczy na stale 
życie dnia codziennego. Co będzie, jeśli się po 
kilku tygodniach czy miesi 


iącach okaże, że cały 
ten wysilek nie doprowadził do poprawy 
tuacji, że był jeszcze jedną nieudałą próbą wy- 
plątania się z tych ciężkich warunków, w ja- 
Kich znalazła się Aństrja po pokoju w St. Ger- 
main. Czy szeregi Hehnwehry nie przyjmą wte- 
dy swastyki I czy wahadło pchnięte dziś tak 
silnie w stronę niezawisłości Austrji nie prze- 
biegnie tem szybciej na stronę przeciwną, stro- 
nę Anschlussu, Mówi się o zrealizowaniu już 
w niedługim czasie pożyczki międzynarodowej 
dla Austrji, wiszącej od kilku miesięcy w po- 
wietrzu. Będzie to coś, będzie bardzo jednak 
niewiele, jeżeli się chce rozwiązać naprawdę 
kwestje austrjacką. Pożyczki dla Austrji będą 
hówiem tak długo napelnianiem be Danaid, 
jak dlugo nie znajdzie się jakiegoś sposobu 
przebudowy gospodarczej Europy naddunaj 
skiej. Projekty federacji naddunajskiej nal 
w dzisiejszych warunkach uważać za pogrze- 
bane, Wiedeń choćby nawet chcial, nie mo: 
iść dziś pod komendę Pragi i Belgradu, tem 
mniej Budapeszt, Należy szukać innego wyj- 


Że go żywi Tardieu, którego już oddawana le- 
wicowe dzienniki francuskie karykatu ją 
w bronzowej koszuli z hakenkreuzem — to nic 
dziwnego. Tardiew nigdy nie pałał miłością do 
„parlamentaritis". Toteż w szeregu wystąpień. 

rtykułów, przemówień wola o zmianę Kons 
cji i zmianę obyczajów parlamentarnych. 
zaczyna od spraw budżetowych — to dowód 
taktycznej: wyborcę francuskiego 
boli najwięcej to, że parlament nie umie sobie 
dać rady ze sprawami finansowemi. Ale to, że 
Tardieu idzie aż tak daleko, by żądać odebra- 
nia lzbom prawa uchwalania jakichkolwiek 
wydatków bez wniosku rządu — to dowodzi, że 
można d bez obawy upadku politycznego, 
mocno chcieć okroić prawa reprezentacji ludo- 
wej. Jeśli zaś dodać do tego żądanie przedłu- 
żenia kadencji parlamentu i większego przez 
io uniezależnienia posłów od wyborców, dalej 
żądanie przyznania praw wyborczych kobie- 
tom, żądanie wprowadzenia referendum Hudo- 
wego i wkońcu żądanie wprowadzenia cenzu- 
su politycznego dla urzędników, zakaz nale- 
żenia urzędników do stronnictw „antypaństwo- 
wych“ — to rozmiary ataku trzykrotnego pre- 
mjera na konstytucję okażą się dość znaczne. 
Ostatni zwłaszcza — census polityczny dla 1 
rzędników — jest. bez mała rewolucyjny — 
wszak wielka liczba. francuskich nauczycieli 
ludowych to juź nie socjaliści, ale komuniści 
i walna podpora komunizmi 

P, Tardieu jest jednak prawicowcem. podej- 
rzewanym o ambicje dyktatorjalne. Senator 
Ordinaire nie jest bynajmniej prawicowcem 
a wstęp do jego książki o „Błędach Konstytu- 
cji i jej rewizji* napisał tak niepodejrzany 
drobnorieszczański radykał jak b. prezydent 
Doumergue. T ten jednak jest niezadowolony, 
i ten chee ograniczenia parlamentaryzmu. 
Chce przedłużenia kadencji i zmniejszenia icz- 
by mandatów, chce kontroli sądowej nad czy- 
stościę wyborów, chce ograniczenia prawa in- 
terpelacji, chce rozbudowania prawa- rozwią- 
zywania parlamentu przez Prezydenta i rząd. 
Obaj więc idẹ w tym samym kierunku: więk- 
szego uniezależnienia deputowanych od wy- 
borców, większego. uniezależnienia rządu od 
deputowanych. Obaj chcą większej dozy „au- 
torytetu*. 


Jak dziś jednak rzeczy stoją, wszyscy przy- 
zmają potrzebę tego innego wyjścia, ale nikt na- 
prawdę go nie widzi. W samej Austrji obóz 
rządzący podjął w tej chwili afirmację histo- 
rycznego stanowiska Austrji w stosunku do na- 
rodów kotliny naddunajskiej. Tłumaczą to ja- 
ko chęć wejścia w związek gospodarczy, w dal- 
szym ciągu i polityczny 2 Węgrami przede- 
wszystkiem. Czy miałaby to być unja austro- 
węgierska? Czy z Habsburgami na czele? Do 


gdzie rzecz nie przedstawia się bynajmniej tak 
prosto. Siły legitymizmu, który dzisiejszą Sy- 
tlumaczy jako najdogodniejszą 
dla pr adzenia restauracji Habsburgów, 
niewątpliwie wzrosły, co więcej wzrosły one 
nawet w stronnictwie rządowem:. Ostatnie jed- 
nak deklaracje szefa rządu węgierskiego pre- 
mjera Gombosa wprowadziły i w ich szeregi 
konsternację. Premjer nietylko powtórzył starą 
formułę o nieaktualności restauracji, nietylko 
zakwestjonował < jej racjonalność wogóle, ale 
zapowiedział wyraźnie przeciwstawienie się 
zmierzającej do niej akcji. W ynikla dezorjen- 
tacja. Szef rządu odrzuca symbiozę z Austrją, 
za którą mogla pójść symbioza z 'Czechosło- 
wacją i możliwość pokojowej rewizji trakta- 
Pragnie dążyć do rewizji traktatów dla 
niezłączonych z nikim narodowych Węgier, 
przyznaje, że bez wojny nie da się ona przepro- 
wadzić; a wojnę odrzuca. Nikt nie wie dziś do 
czego zmierza. premier węgierski. Jedni sądzą, 
że to zagmatwanie sprawy ma taktyczne powo- 
dy, inni obawiają się, że spowoduje ono utra- 
tę dawniejszych szans. zk: 
Czechosłowacja odrzuca. oficjalnie wszelką 
rewizję traktatu, ale nieoficjalnie puszcza się 
przez „Pritomnost” balony próbne na temat 
zwrotu Węgrom paru powiatów, © co W niebo- 
glosy krzyczą Słowacy, zapowiadający możli- 


TL 


się chcieć tego samego, I tak to słowo zaczyna 
brzmieć coraz częściej i córaz silniej. Marcel 
Regnier, generalny sprawozdawca budzetu w 
senacie mówi wyraźnie — w slad za przewod- 


Provost de | cząci 


'Radzący nait budżetem parlament — zdaje starców, którzy nam powiedzą: to ża 


w 
plinie. Te prawdy wskazują przewodni- 
mu Rady ministrów na jego obowiązek. 


wodniczącego: o władzę się nie 
się bierze, I powiem do przewodnicz 
tę władzę, zasługujesz na 
Senat republikański prosi cię, byś ją wziął: 
ocalenie kraju wymaga byś ją w JĄ 

„Ocalenie kraju". Te słowa rozbrzmiewają 
w Tzbach c Stary tak parla- 
mentarny wiecznie N yi wiecznie mający 
pr ość przed sobą, Caillaux, uderza w se- 
nacie w ten sam:ton: „Mówię rządowi: idźcie, 
jest za wami, rozumie niebezpieczeń- 
stwa, które mogą spa; 
sy jednostek muszą się 


TIL. 

To, że Francja, że parlament francuski w 
iym momencie zwraca uwage nie na 
niemiecki, nie na kry rozbwojeniow 
przedewszystkiem na kryzys budżetowy i 
wnętrzny: kryzys finansowy znajduje swe » 
tłumaczenie w psychice wyborcy francusk 3 
Francuz w tem może podobny do Amery- 
kanina nie jest bynajmniej nastawiony na 
zapadnienia międzynitodowe Francuz odóuw= 
na urabił sobie swój stosunek do państwa. Po- 
lega on na stałej obronnej pozycji wobec czyn- 
ników publicznych, na utrzymywaniu w ten 

sób nienaruszonej swojej sfery prywatnej, 
sfery jednostki, na umożliwieniu sobie w ten 
sposób swobodnego poruszania się w. tej ob- 
ernej sferze „ieutramej” ancuz, w istocie 
rzeczy, jest pewny samego siebie. Niema dia 
niego żadnej instancji poza nim i obok niego, 
żyje bowiem w przekonaniu, że sam w głębi 
siebie znalazł prawdziwą instancję — rozum. 
Racjonalizm polityczny Wielkiej Rewolucji 
wszedł w krew Francuza i połączył się nieroz- 
dzielnie z indywidualiznem i liberalizmem. 
I oto — Francuz jest obecnie zaniepokołony: 
Ton już odczuł kr gospodarc Zaczyna 
z wyciężenie tego kryzysu bę- 
v ingerencji państwa w 
jego sferę wolni: rzy dalszem ograniczeniu 
tej sfery neutralnej, która jest jego paladjum. 
Zaczyna rozumieć, żę jego stopa życiowa i jū- 
życin, jego stosunek do konsumpcji, do 
kapitału, do ia prywatnego — krępuje rzą- 
dzących, odwieka sanację finansową, utrudnia 
sprężystość rządów państwem. Zaczyna być 
sceptyczny wobec podstaw dotychczasowych 
i chce kogoś, ktoby stworzył nowe podstawy. 
Zaczyna rozumieć, że jak długo ministrawie, 
którzy są przecież pośrednio wybrańcami dudu, 
będą nadal dworukami nowego „le roi soleil", 
jakim jest właśnie lud — tak długo nie można 
mówić serjo ani o zniżce uposażeń, ani o zniż- 
ce cen, ani o umowach zbiorowych, ani 0 te- 
formie podatków, tak długo nie można wią- 
czyć polityki gospodarczej Francji do polityki 
gospodarczej świata. 


Tv. 

1 dlatego — nie należy tego ukrywać przed 
sobą — Francja stoi przed okresem, w którym 
zagadnienia wewnętrzne zepchną na drugi plan 
zagadnienia międzynarodowe. - Przykładem 
niech będzie np. stosunek 4 znęcznego poli- 
tyka radykalnego jak Robert de louwenel do 
zagadnienia hitleryzmu. „Narodowi: socjaliści 
wzniecili rewolucj Tdeologja tej. rewolucji 
sprzeciwia się naszej ideologii. Ależ czy wznie- 
cicie dlatego wojnę religijna? Wojnę dla oca- 
lenia zagrożonej demokracji, nieprawdaż? woj- 
nę dla zabicia wojny, nieprawdaż? Wojnę, któ- 
ra będzie ostatnią, nieprawdaż? Czyż zkolei 
my będziemy pelani na granicę, nie poto, by 
odzyskać Alzację i Lotaryngię — Jecz przez 
tem 
rządów parlamentarnych, moje dzieckó?* I w 
tych słowach tkwi mentalność obecnej Pran- 
cji. System rządów parlamentarnych przestaje 
dla niej być wartością idealną. 


ść pliskiego okrojenia Słowaczyzny. Czy isto- 
dnie dr, Benesz byłby zdania, że za cenę paru 
powiatów rząd węgierski zgodzi się na status 
quo- i niedopuszczenie Habsburgów? Niewia- 
domo. Ale do pewne, że gdyby jaki rząd we- 
gierski na coś portobnego się zgodził, to już je- 


ka albo owaka polityka Węgier lub Czechoslo- 
wacji zdołm zatrzymać falę hitleryzmu, jeśli 
ona przeleje się za las wiedeński. To jest be- 
wiem główne i fundamentalne pytanie. 


ców do Austrji, Poruszując stosunki austrjac- 
ko-niemieckie Esser oświadczył: „My w Niem- 
czech i Bawarji przetrzyrnamy „obecny rozwój 


„8 Rzesza w Niemczech. 


Zakaz wyjazdów z Niemiec do Austeji. 

i A Berlin 20 maja. 
(Tel. wł) Na przyjęciu przedstawicieli prasy 
w Lindau, w Bawarji, bawarski minister Esser 
zapowiedział wydanie zakazu wyjazdu Niem- 


stosunków w Austrji; nam to nie szkodzi. Mo- 
że has to tylko boleć, jeśli się mówi, że Austrja 
chętnie zrezygnuje z wizyt z Niemiec i nie chce 
u siebie widzieć żadnych koszul brunatnych. 
Wobec takiego stanu rzeczy rząd czyni to co 
musi: Postawiliśmy wniosek o wydanie zakazu 
wyjazdu do Aust x 


i hitlerowscy 
z przylączen 


) Rada 
ek 


miejska 


wi przy 
stwo: hono 


we, 


(PAT) 
niemieck 
czeldy 
„cum infam 


che Zł 


go związku, 


Geneve’ 
Niemcom. 
Berhard, 
stów niemie: 


za oszczerstwa 


jeden 


y nier 
prezesem 
związku dziennik: 


wykluczony. 
u prasy niemieckiej. 
to na pods 
kt 
» maja w „Journal de 
przeciwko 


1 przed y 


Anschlussowe manifestacje. 
Berlin 20 maj. 
*|platzm w Berlinie urządzi- 
manif 
a Austrji do Niejniec. 


ę na 


Hitlerowcy mszczą się. 

Berlin 20 maja. 
Ludwieshurza 
tarodewych socjalistów 
b. ministrowi Reichswehry Groenero- 
ane muw czasie wo 


na 
uchwaliła 


obywatel- 


Nazwaną nazwiskiem mini- 
Groenera jedną z wie przemianowano na 
Murra, namiestnika wirtemberskiego. 


jerzy Bernhard wykluczony ze związku 
prasy niemieckiej. 


Berlin 20 maja. 
Przebywający zagranicą 
Bernhard, były redaktor 


publicysta 
nä- 
zostal 


wie wyroku 
uznal arty- 


nowym 
z najwybitniejszych 
ema laty 


j.a przed 


międzynarodowego 
Kandydaturę jego po- 


ona egz. 20 gr. 
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Rok X. 


stawił wówczas ten sain Reichsverhand, który 
gö obecnie wykluczył. 


Dalsze rugi. 

PAT) Dotychczasowy nądprezydent: górno- 
śląski dr. Lukaschek złożony został z urzędu. 
Lukaschek zbliżony jest do centrum, Takona- 
stępcę jego wymieniają obeciego nadprezyden- 
ta prowincji dolnośląskiej Bruecknera, 


Antyżydowska akcja policji niemieckiej. 


Berlin 20 maja. 

(Tel. wl.) -W Mouachjum podjęła dziś policja 
akcję przeciw sklepom żydowskim i politycznie 
„niepewnym osobom, aresztując przeszło stu 
właścicieli sklepów i zamykając tel sklepy. Na 
zamkniętych sklepach p ito wielkie afisze 
tej treści: „Sklep zamknięty z powodu lichwy. 
Właściciel w obozie koncentracyjnym w Da- 
chau“, 


Powiernicy pracy. 
Berlin 20 maja. 
inet Rzeszy mzyjął ustawę o u- 
tworzaniu u: 1 zw, powierników pracy, 
których na wniesek rządów krajowych: mia- 
nuje kanclerz Rzeszy. Do czasu zakończenia 
prac rządu nad reformą ustawodawstwa: so- 
cjalnego w duchu systemu reprezentacji kor- 
poracyjnej,  powiernikom tym przysługiwać 
będą wyłączne prawa regulowania warunków 
wacy i wynagrodzenia w poszczególhych gu- 
a u- 
vas przepisy o zi 
h między praco- 


(PAT) 


wieranju umów ttar 
dawcami w pracobio: 


(PAT) Drugi dzień 


ne warunki atmosfery: 


z Grazu przez Klagenfurt, 


wodników 
wio (Austeja) 1 Lombardi 
iPod koniec zawodów w 


rozbił się pod Funrienbergem 


WT 
kpt. Dudziński równie 


w dalszych zawodach. 


(PAT) Zły Jos prześladuje 
ków polskich, biorących ud 
locie alpejskim, mianowicie 


Kpi. Skarżyński 


(PA'TY Kapitan 


oficjalnych wizyt i brał udział 
gu przyjęć, wydanych na jego 
trzech nastepnych dni 


a dni do 
res, 


godnia uda się na ki. 
pojedzie do Buenos - 


dzisiaj o godz. 


w Berlinie 
godniejszego 


wedlug ots 


ścia do cz 
wybitnej indy 
nik Lipski. 


Dowiadujemy się, 
Siedleckiego stanów 


neraln) 


powołano postów: Czernichów 
gospodarcze): i Podoskiego 
<yjnej. Stworzenie stanow 
tarza generalnego stalo. 


(Tel. wł.) Do 
nat obszerny: rapori — Wysók 
L.N. p. Rostinga o maney zaję 


<hilerowskie. P. Rosting pro: 


kpt. 


namych z naj 
macyj — potwierdza 
Przy tej sposobności pozwalamy 
razić nasze żywe zadowslenie % powodu przej- 
mnej służby dyplomatycznej. 


e po objęciu r 
a. podsę. 
w prezydjum Rady ministrów sckretarzen ge 
A BBWR został posel Tadeu: 
a na stanowiska dwóch 


way 


ków zawodowych w Gdańsku przez óddzi 


Trasa ddzie 
Sankt 


i Insbruck. 


wrajszych wycofali 


się kpt. Brunowsky (Austrja), którego aparat 


i dwaj Włosi, 


którzy z Stookeran nie polecieli do Grazu, lecz 
l do Aspern. Z powadu defektu motoru 
przyleciał do Aspern. 
po naprawieniu jednak defekti 


wziął ud 


Uszkodzenie aparatu kpt. Dudzińskiego. 


Wiedeń 20 maj: 
widocznie lotni- 
ial w austrjackim 
Dudziński | 


Rio de Janoiro 20 maja. 
uwżyński pierwsze dni po- 
bytu w Ria de Janeiro poświęcił na skladanie 


w calym szere- 
cześć. W wiągu 


badal swój, samolot, 
Na początku przyszłego tygodnia lotnik złoży. 
wizytę prezydentowi państwa a w kolicu ty- 


Kurytyby, skąd 


1 s > n 
L Aro-en-ciel. zakończył swój lol Iansallantyeki, 
Casablanca 20 maja. 
(PAT). Samolot. „LArc-en-ciel* wystartował 
30 do Le Bourget 
w ten sposób swój lot transatlant: 


TOEA E ACAR 
Zmiany w dyplomacji. 


Podana przez nas wczoraj wiadomość 


kończąc 


naczelnika J. Lipskiego na stanowisko posła 


ary- 


tak 


widualmości jaką jest p. naczel- 
Informują nas równacześnie; że 
hr. Jerzy Potocki mianowany będzie 


nieba- 


wem ambasadorem polskim przy rządzie tu- 
reckim w Ankarze. 


Zmiany personalne w prezydium BBWR. 


posła 
za stanu 


etar 


Brzęk= 
g0 zastępców 
kiego (sprawy 
organiza- 
stępców sękre- 


n konieczne ze wzglę- 
du na znawzne rozszerzenie azeńd-sekretacjaln: 


Raport komisarza Rostinga. 


4 Genewa 20 maja. 
kvetarjatu Ligi 


Narodów wpiy= 
ego Komisarza 
| dómmi związ 


ekretarjat Ligi 


Lot Ñ 
ot alppejciai. 

Wiedeń 20 maja. 
lotu alpejskiego rozpo- 
częł się startem z Grazu, Ze względu na trud- 
he omano d 
sę 2 Sw odwrotnym kierunku. 
Wiedeń, 
Poelten, Friesach, Linz, Radstadi 
Bo konkurencji tej startowało tylko trzech za: 
kpl. Dudzinski (Polska), Josipo- 


zmuszony był dzi: 


j przyniusowo lądować 
pod Vaitsbergem w Styrji. Lądowanie nasta- 
pilo z powodu uderzenia. o tyczkę.  Bliższych 
szczegółów wypadku narazie brak. Wiadomo 
jedynie, że skrzydła apiwratu zostały uszk 
dzone. Grazu do Voitsbergu" przybyło 
zwlacznie 3 manterów, klórzy pospiesznie nač 
prawiają aparat. Sądzą, że kpt. Dudziński bę: 
dzio mógł wkrótce ruszyć w dalszą drogę: 


Szczegóły wypadku kot. Bajana, 


Wiedoń 20 maja. 

(PAT) „Der Tag” podaje hastępujące szcze 
góly wypadku kpt. Bajana artua sy Balt- 
amt pod Freibach lotnik nie osiągnął odpo- 
dniej szybkości, zapewne z powodu rozmokle- 
Eo terenu i uderzył z całą silg o drzewo. Apa- 
rat został zupelnie strzaskany, a bak benzyno- 
wy pękł. Benzyna wyciekła I nastąpił wybuch. 
skutkiem zapalenia się benzyny od rozgrza- 
nych walców. Lotnikom udalo się wyskoczyć 
z płonącego samolotu. Nie odnieśli oni żadnych 
obrażeń. 


w Ria de Janeiro Narodów 0 zakomunikowanie treści. raportu 


w czasie jak najkrótszym wszystkim członkom. 
Ligi. Z 


Wstrzemiężliwość gdańskich Polaków. 


, Gdańsk 20 maja. 
(PAT) Wczoraj odbyl się Wiec przedwybor- 
czy listy gminy polskiej. Gzałowy kandydat. 
tej listy, posel Czarnecki, oświadczył w pize- 
mówieniu swem m, ii: Wobec oświadczenia, 
możonego przez kanclerza Hitlera podczas 
konferere: posłem polskim "w Beńinie Dr 
Wysockim o stosunku. Rzeszy do Gdańska, 
wstrzymuję się od omawiany tej kwestji. 
Berlin 20 maja. 


Rozejm walutowy. 

$ Waszyngłon 20 maja. 
(PAT) Pomiędzy centralnemi bankami W. 
Brytanji, Francji i innych krajów, a Federal 
Reserve Board toczą się rokowania w sprawie ~ 
rozejmů walutowego. Przedmiotem dyskusji 
jest sprawa utworzenia wytównawizego fu- 
uszu Wa dolara na wzór istniejącego fundu-. 
szu dla funta szterling È z 


Dolar silniejszy. i 


> Londyn 20 maja. 
arel wi) Wśród małych wahań kirs dolara 
był dziś międzynarodowo znowu y doclio- 
dząc do 3S5 i TS w stosunku do funta. Przy 
zamknięciu gieldy londyńskiej: ustalil się do- 
lar na 3.87 i 14. Także funt angielski był dziś 
zwyżkowy: Zurych-notówał fuita 17.56, Paryz 
86.09. MY ai aa t 
- Podróż de Valery, 
Dublin 20 maja. 
(PAT) Prezydent De Valera odjechał wezo- A 
raj ma kontynent W Paryżu nastąpi, spotka- 
nie g prezydentem Republiki Francuskiej. 
Szef rządu itlandzkiego weżmie udzial w ob 
chodzie 100-lecia istnienia Towarzystwa: 
Wincentego à Paulo: Z Paryżu de Valera uda 
się do Rzymu, gdzie hędzie mizyjęty przez Oj- 
ra świętego i odbędzie pielgrzymkę m okazji 
roku W Rzymie Mkonferować ma ` 
r s 


Czas odzawić prenumeratę 
na miesiąc czerwiec | 


Lannięie wielkiego 


Z Komisji Rolnej Zjazdu Gospodarczego. 
Dnia 19 bm. w 


w komisji finansowo- -rolnej Zja- 
i referaty dyr. St. 
Kowalski, poczem odbyła 
się ożywiona dyskusja i uchwalono szereg re- 
zolucyj, które skierowano do komisji rolnej 
BBWR. 

Nayjąznjąc do wczorajszego wyczerpujące- 
go referatu posła Marjana Rudzińskiego, dy- 
rektor Centralnego Biura do Spraw Finanso- 
wo-Rolnych St. Lipski ma wstępie zaznaczył, 
że w aukcji finansowo-rolnej starano się prze- 
dewszystkiem przygotować umysły wierzycie- 
li do strat ma procentach, rolników zaś do 
nieuniknionego w wielu wypadkach oddania 
części posiadanego gospodarstwa dla urato- 
wania reszty. Troszczono się również o ewolu- 
cyjność w akcji oddłużeniowej, w celu unik- 
nięcia ujemnych skutków w dziedzinie obrotu 
pieniężnego. Wreszcie niewolno było zapomi- 
nać, że gospodarstwa rolne są wybitnie indy- 
widualne i że z trudem mogą dostosować się 
do zbyt sztywnych ram jednej ustawy gene- 
ralnej. Stosując się do powyższego, akcja ta 
spełniła swe zadanie, gdyż nie jest jednostron- 
ną i bynajmniej niema w sobie stanowić re- 
medjum dla pnzynoszenia warsztatom rolnym 
dochodowości, lecz jest tylko jednem z ogniw 
łańcucha wysilków rządu, zamierzających 
równocześnie przez odpowiednią politykę rol- 
ną do podniesienia i utrzymania ma odpowied- 
nim poziomie cen produktów rolniczych, jak 
i zamknięcia zbyt rozwartych nożyc między 
cenami na artykuły rolne i przemysłowe. 

Wśród ustaw i zarządzeń mających rozwią- 
zać zagadnienie oddłużenia rolnictwa w za- 
kresie kredytu niezorganizowanego najbar- 
dziej celowem okazało się rozporządzenie o u- 
rzędach wozjemczych do spraw kredytowych 
małej własności rolnej, które niemal całkowi- 
cie przetrwało proces lichwiarski na wsi i w 
smacznym stopniu przyczyniło się do wytwo- 
rzenia nastroju pojednawczego pomiędzy po- 
siadaczami drobnej własności rolnej, a ich 


wierzycielami, 


Pomimo szczupłych środków materjalnych, 
które przeznaczono w Polsce na akcję finan- 
sowo-rolmą, komitety i biura finansowo-rolne 
jak i urzędy rozjerucze wywiązują się jaknaj- 
lepiej ze swego zadania. Skoordynowanie 
działalności urzędów rozjemczysh z woje- 
wódzkiemi komitetami i delegaturami powia- 
towemi _finansowo-rolnemi mie  nastręczało 
wiele trudności, Dzięki tej harmonijnej 
współpracy, urzędy rozjemcze po. kilkumie- 
sięcznej działalności załatwiły już ostatecznie 
do 1 kwietnia 20% spraw drobnej własności 
rolnej ma 19,077.191 zł. Obecnie rozszerzono 
działalność umzędów rozjemczych nową usta- 
wą z 29 kwietnia i na większą własność ziem- 
Bk, Zważywszy, że rolnictwo ponosi na obstu- 
go. krótkoterminowego kredytu niezorganizo- 
wanego, 120 milj. złotych, rolnicy przy wyko- 
nzystaniu przysługujących im z mocy ustawy 
o urzędach rozjemczych uprawnień będą mo- 
gli obniżyć koszta te do 30 milj. zł. 

Doniosłe znaczenie mają też ustawy anty- 
egzekucyjne, które mają uzasadnienie w tem, 
że mie należy dopuszczać do likwidowania 
skutków kryzysu w czasie jego trwania, po- 
nieważ spadek cen ziemi jest tak znaczny, że 
rujnuje rolnika jak i znaczną część wie- 
nzycieli. 

Charakterystyczną cechą ustaw finansowo- 
rolnych jest: unikanie generalnych zarządzeń, 
ograniczenie interwencji państwa do możliwie 
szezuipłych granic, . pozostawienie maximum 
swobody dłużnikowi i wierzycielowi, indywi- 
dualne traktowanie każdego warsztatu rolne- | mi 
go zwracając spory między dłużnikiem, a wie- 
rzycielem na drogę układów, nieruszanie mo) 
my dłużnej i ochronę kredytu zorgamizow: ane- | 
go celem uniknięcia katastrofalnych skutków 
dezorganizacji rynku pieniężnego, i wreszcie 
dążenie do ułatwienia spieniężenia części ma- 
jatku dla uratowania reszty i uzdrowienia 
warsztatu. 

Słyszeliśmy wczoraj z ust posła M. Rudziń- 
skiego, że wszystkie te ustawy tracą swą moc 
w terminie określonym przez Radę ministrów. 
Zamiarem rządu ma być zakończenie okresu 
kryzysowych układów w dziedzinie finanso- 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.. 
>! See] 


Podzwonne. 


60) (Ciąg dalszy). 
— I także czasami cierpienie — dopowie- 
działa Tnia. 


— (Cierpienie jest 
% nieporozumienia... 

— Nie zawsze pani... Są fałsze 
mienia narzucone nam... 

— Życie może być zawsze radosne i piękne, 
ia, kochać życie. Należy żyć w prostocie 

i prawdzie. Za. czasów pani świat skazywał 
kobietę. za klamstwo, Dawniej były lalki salo- 
nowe albo siłączki, dziś wystarcza być porząd- 
nym człowiekiem. / 

— A gdyby naprzykład narzeczony pani zer- 
wal z panią? — zadała drażliwe pytanie. 

Ww żywych dużych czarnych oczach panny 

Heli odbił się niepokój, mimoto zaśmiała się. 
„ =. Nie pozwoliłabym sobie na robienie ira- 
gedji, Od dwu tygodni nie miałam listu. A 
wszakże pani nie słyszała moich westchnień, 
chociaż nieraz zapytywałam. siebie, czy on się 
nie rozchorował poważnie albo czy nie zadurzył 
się w jakiej pindzie. 

"Dowiedziawszy się, że narzeczony jest bez.po- 
sady i że nie mając dokąd wyjechać, spędza 
wakacje w Warszawie, Inia zaprosiła go do 
Kowalewa. Młodzieniec skorzystał skwapliwie 
z zaproszenia i zjawił się w najbliższą niedzie- 
ję. Był, to blondyn o długiej końskiej twarzy, 
długim nosie, długich zębach, cichego usposo- 
pienia, rumieniący się łatwo. 

— Zbyszek nosi rycerskie imię — przedsta- 


z fałszu, z zakłamania, 


i nieporozu- 
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D" 


Jjtzd pospoddpozegy 


spieszy, może nie skorzystać z dobrodziejstw 
odnośnego ustawodawstwa. Podczas dzisi 
szej dyskusji, w której przeważnie głos Za- 
bierali ludzie z terenu wynikło, że nie da się 
przeprowadzić i zakończyć akcję oddłużenio- 
wą w tak krótkim czasie, Szerzenie poglądu, 


ci swą moc, t niebezpieczne, gdyż wówczas 
wierzyciel nie pójdzie dobrowolnie do układu 
z dłużnii 
stracić swój efekt, gdyż ustawy w. małym sto- 
pniu będą wykorzystane. Z drugiej strony gro- 
zi rolnioctwu również miebezpieczi 
strony urzędów skarbowych. albowiem akcja 
umorzenia podatków postępuje napnzód żół- 
wim krokiem, gdyż ministerstwo skarbu uwa- 
ża, że rolnictwo dzięki ustawom finansowo- 
rolnym jest już dostatecznie oddłużone, i nie 
stosuja już ulg udzielanych rolnikom w ze- 
szłym roku. 

Obrady parlamentu gospodarczego bez- 
sprzecznie przyczynią się do . zaznajomienia 
zarówno czynników miarodajnych z istotnemi 
potrzebami i bolączkami terenu, jak i rolni- 
ków ż intencją ustawodawcy. 


S 


Wczoraj o godz. 9.30 rano rozpoczęły się 
końcowe . plenarne obrady wielkiego zjazdu 
gospodarczego BBWR. -Już na długo przed 
rozpoczęciem obrad w salonach Doliny Szwaj- |P: 
carskiej zebrało się wielu polityków, prowa- 
dząc żywe rozmowy na temat wyników zjazdu 
i sytuacji gospodarczej zjazdu. 

Agencja „Iskra“ podaje, m. in. przedzjazdo- 
we oświadczenie posła Hołyńskiego, dy- 
rektora Centralnego Związku Przemysłu Pol- 
skiego. Poseł Hołyński wyraził się z uznaniem | 
o pracach zjazdu i przy tej sposobności pod-| 
kreśli} z całym naciskiem, że ostatnia publi- 
kacja Rady tej instytucji nie miała. bynaj- 
mniej na celu kolidowamie z samierzeniami 
zjazdu jak chciały ją tłumaczyć niektóre koła. 
Ocena została powzięta — powiedział pos. Ho- 
łyński — wyłącznie celem pobudzenia w spo- 
łeczeństwie ducha inicjatywy co wszakże było 
również jednym z celów wielkiego zjazdu, 
zwołanego przez BBWR. 

Końcowym obradom plenarnym przewodni- 
czył podobnie jak ma pierwszem posiedzeniu 
prezes BBWR. pos. Walery Sławek. Po krót- 
kiem zagajeniu przewodniczący udzielił głosu 
sprawozdawcy kom rolnej pos. F. Lechnic- 
kiemu. Reasumując dyskusję oraz wnioski, 
jakie się podczas rozpraw w komisji rolnej 
wyłoniły pos. Lechnicki stwierdził, iż komisja 
rolna uznała za jeden z czynników dodatnich 
w walce z kryzysem w rolnictwie odpowied- 
nią politykę handlową, zmierzającą do eks- 
pansji wywozowej. Równie ważnym czynni- 
kiem jest tu sprawa preferencyj dla krajo- 
wych surowców jak len, konopie, wełna, na- 
siona. i tytoń. Należy dążyć do odpowiedniego 
rozwoju. produkcji tych surowców. . Komisja 
rolna zwróciła również uwagę na wielkie luki 
istniejące. w maszym aparacie handlowym, 
stanowiącym łącznik pomiędzy wsią a mia- 
stem. Usprawnienie handlu rolnego jest jed- 
nem z pierwszorzędnych zadań, które rozwią- 
zać należy możliwie jak najszybciej. „W dzie- 
dzinie agrarnej zadłużone warsztaty rolne po- 
winny — zdaniem komisji — ulec jak; naj- 
szybciej likwidacji, aby na ich miejscu pow- 
stać mogły nowe warsztaty, odporne na cięż- 
kie w chwili obecnej warunki bytu i tylko w 
drobnej części oparte na kredycie. O 

Po „referatach przewodniczących komisji 
pracy i komisji samorządowej dłuższy. referat 
złożył przewodniczący komisji finansowej 

min. St. Starzyński. Komisja finansowa — 0- 
świadczył sprawozdawca — stwierdza, że po- 
tyka finansowa Polski szła dotychczas dro- 
ga najbardziej wskazaną, opierając się z jed- 
mej strony na równowadze budżetu, z drugiej 
na. stałości waluty. Równowaga budżetowa ko- 
nieczna jest jednak we wszystkich -< jednost- 
kach gospodarczych, społecznych i indywi- 
dualnych. Dopiero wtedy państwowa równo- 
waga budżetowa będzie mogła dać należyte 
wyniki, 


iem. Cała akcja oddłużeniowa może i wnętrznej 


ści w walutach obcych. Tezauryzacja w tych 
walutach oraz złocie jest szkodłiwym obja- 
wem, który odciąga z 
większe lub mniejsze śro: obrotowe. Z kwe- 
stją stałości waluty wiąże się ściśle bilans 
płatniczy Polski. Bilans ten zależny jest w 
zmacznej mierze od obrotów gospodarczych 
z zagranicą. Dlatego też komisja finansowa 
zgodnie z komisją rolną uznaje za konieczne 
prowadzenie takiej polityki handlowej, która- 


że ustawodawstwo kryzysowe niebawem. stra- | by wzmogła naszą ekspansję eksportową. Na- 


wreszcie zwrócić uwagę na propagandę 


naszych krajowych uzdrowisk i turystyki we- | Z! 


celem odciągnięcia od wyjazdów 
poważnie na obni- 
Wkońcu referent 


zagranicę, có wpływa doś 
żenie bilansu płatniczego. 


stwo. ze | wskazał na niezmiernie ważną nzecz. jaką jest 


kapitalizacja, której zrozumienie winno być 
w. społeczeństwie usilnie rozpowszechniane. 
prawozdanie swoje zakończył p. Starzyński 
oświadczeniem, że naczelnym postulatem dla 


pracy w terenie jest uświadomienie społeczeń- | ło się to pod pri 


stwa, że nasza zdrowa myśl gospodarcza i 
skuteczne zwalczanie napotykanych trudności 
uzależnione jest w dużej mierze ód wiary we 


własne siły i zaufania do własnej waluty i ro-| administracyjne 


dzimych instytucyj finansowych. 
Po referacie generalnym złożonym przez 


b. min. Matuszewskiego, przewodniczący .pre-|zaiargu | y 
zes Sławek odczytał treść depesz hołdowni- | spólki  kinematograficznej, 


czych, które zjazd pizesłał p. Prezydentowi 
Rzplitej i p. Marszałkowi Piłsudskiemu oraz 


depeszy z wyrazami uznania dla b. premjera | kinematograficznych w Warszawi 


p. Prystora. Zamykając zjazd p. prezes Sławek 
wskazał, że prace zjazdu nie kończą się z 
chwilą jego zamknięcia. Należy obecnie roz- 
począć prace w terenie i tu zjazd winien być 
tem wielkiem kołem rozpędowem, które puśz 
w ruch. wszystkie od najmniejszego -do * 
większego koła i kółka w społeczeństwie ce- 
lem wypełnienia i osiągnięcia tych zadań i ce- 
lów, jakie stoją przed życiem gospodartzem 
w Polsce. 


KRONIKA. 


Warszawa 21 maja. 
— Kalendarz. Niedziela: św. Heleny. Wschód 
słońca 331, zachód 19.10, wschód księżyca 144, 
zachód 1627. — Poniedziałek: św. Julji. Wschód 
słońca 330, zachód 19.12, wschód księżyca 2.04. 
zachód 17.39. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Oryginalne audjencje u papieża, W tych dniach 
Ojciec św. przyjął dwie delegacje, które ze względu 
na sposób manifestowania swych: uczuć do Głowy 
Kościoła, wywołały sensację w całym Rzymie. Jed- 
ną z tych delegacyj była grupa wiedeńskich mu- 
zyków, którzy wykonali przed papieżem w jednej 
z sal watykańskich AHegra i Andante z „Niedo- 
kai nej Syunfonji* Schuberta, następnie zaś 
słynny wale Straussa „Nad modrym Dunajem’, 
jako charakte: zny utwór wiedeński. Druga 
delegacja to wieśniacy z okolic Rzymu. Przy- 
byli oni w liczbie 0:000 w swych barwnych strojach 
ludowych, przyczem każdy niósł na plecach jakiś 
dar ze swego zospoderdtwa.. Wśród tych darów: fi- 
gurowały w pierwszym rzędzie żywe zwierzęta, jak 
kaczki, kury, króliki, jagnięta itd. Pochód ten trwał 
przeszło godzinę w obecności Ojca św. który z wiel- 
ką radością i serdecznością wiiał wieśniaków 
włoskich. 


OGÓLNA. 


— Sprostowanie. We wczorajszym felietonie p, t. 
„Burza  sżklunki językowej“ _djablik drukarski 
znieksziałcił jedno zdanie, zmieniając zasadniczo 
myśl autora. Odpowiednie miejsce ma brzmieć: 
„Gdyby „literat“ naprawdę. chodził na seminarja, 
toby słyszał, jak często prof. Nitsch porusza tema- 
ty niejęzykowe. przypominając wciąż: „irze- 
ba przecież wygiądnąć czasem powa nasze poloni- 
styczne podwórko”. - 

— Ogólno-polska pielgrzymka akademicka. Zwią- 
zek akademickich stowarzyszeń. katolickich powo- 
łał do życia komitet organizacyjny ogólno-polskiej 
pielgrzymki akademickiej do Rzymu. Wycieczka 
potrwa 3 tygodnie. Przypuszczalny: koszt około 450 
zł. Zapisy przyjmuje sekretarjat w zakrystji ko- 
ścioła św. Anny w. niedziele i środy od 11 do 12, 


Należy zatem dążyć, by, społeczi Informacje telefoniczne (8-88-85) codziennie od 1 


stwo stosowało się do zasad równowagi bud- | do 2 po poł. 


żetowej i oszczędności. Dzięki stałości waluty 


— Znaczek pocztowy z okazji wystawy filateli- 


wytworzyła -się konjunktura., która, wykazała. stycznej. ; Dowiadujemy: się, że z okazji otwarcie 
Wody w pagu r. b. Kto zatem Się nie po-|jak niebezpieczne jest lokowanie oszczędno: | wszechpolskiej wystawy” ffałatstycznej w Tomi- 


wila go narzeczona — lecz należy do zamiera- 
jącego gatunku cierpiętników-ofiarników, Dla- 
tego powinien mieć względy u pani. "Proszę 
zgadnąć, jaką w epoce paskarstwa, grinderstwa 
i wszelkich szalbierstw wybrał sobie specjal- 
ność? Filozofję. i religję, ale tę z Indji, Z ta- 
kiem usposobieniem napewno zrobi karjerę! 
Co? Ale właśnie dlatego, że jest matafilozof lu- 
bię to indywiduum — pogłaskala go po jasnej 
głowie, on zarumienił się i chrząknął. 

— Miał znakomitą posadę u tego Choro- 
szewskiego, co to tworzy monarchiczne bojów- 
ki, lecz nagle rozszedł się ze swoim szefem, 
1 to z pobudek natury moralnej, Woli cierpieć 
głód, niż odstąpić na. milimetr od przepisów 
wyraiinowanego pedantyzmu moralnego. Zna- 
lazł Się teraz nowy apostoł, który przewraca 
im nie w głowie, ale w sumieniach. 

Narzeczonemu przykrą była ta ciągła o nim 
rozmowa, wiercił się na krześle, poprawiał ja- 
sną czuprynę, patrzył to w zakurzony sufit, to 
na płomienne lilje w wazonie na stole i u- 
śmiechał się. 

— Czemu pan rzucił posadę u Choroszew- 
skiego? — zainteresowała się Inia. 

Sporzyński zarumienił się znowu. 

— Wytłomaczono mi, że współpraca z dzia- 
łaczem politycznym, którego przekónań nie po- 
dzielam, nie jest uczciwą. $ 

— Któż ci wytłomaczył?.., Ksiądz wikary, bo- 
po-| na, guwernantka, mamusia? — drwiła panna 
Hela — wygląda zupełnie, jakbyś sam nie 
umiał myśleć. 

— Człowiek nigdy nie jest dość bezstronny 
w stosunku do siebie, gdy chodzi o jego skórę, 
względnie o wygodę. I dopiero pod wrażeniem 
przemówienia Andrzeja Szydłowskiego... 

Teraz zkolei Inia oblała się rumieńcem, go- 
rącym. jak war, 


SZ 


a 


— Andrzeja Szydiowskiego! — szepnęła jak- 
by z przerażeniem — pan go zna? 

— Znam mało, słyszałem dwa razy w kole 
młodzieży, w tak zwanym związku. sprawiedli- 
wych — urwał, *spłótł ręce na kolanach, po- 
chylił się, jakgdyby w zadumie. 

Wszyscy troje milczeli. Nie śmiała zadawać 
pytań, z zapartym tchem, z twarzą płonącą cze- 
kała na dalszy ciąg opow ieści, ale mołomówny 
gość nie miał nic więcej do powiedzenia. 

— Dawno pan widział pana Andrzeja? — ode- 
DY ała się wreszcie, walcząc ze. wzruszeniem. 

Cóż ją obchodzi, że ciekawa panna Hela zau. 
ważyła rumieńce, że się domyśla, ze uśmiecha, 
się dowcipnie i nie spuszcza z niej szperającego 
wzroku. Na, dźwięk imienia, które należało do 
pogrzebanej „przeszłości, obróciła się w niwecz 
praca rozsądku, płomień spalil w jednem 
mgnieniu papierowy pancerz rezygnacji, skrzy- 
dlata, lekkomyślna nadzieja odwaliła głaz na. 
grobie szczęścia. 

— Widziałam go w Warszawie w czerwcu — 
oznajmiła lokonicznie, 


— Powiedz że coś więcej o tym apostoje swo- 
ła panna Hela na. AOKIA Jia; 


Sporzyński EM „Da. swoje splecione ręce, 
rozważał chwilę. 


— Szydłowski jest silną i niepospolitą indy- 
idualnością — mówił wolno. z namysłem: 
Nie będąc mówćą, wywiera wrażenie i wpływ, 
i roje jakby z trudem, lecz 
słowa jego trafiają: celnie... ogłosił dwa listy 
otwarte, które narobiły wrzawy.... Ma licznych: 
wrogów. Wlaśnie teraz w prasie był szereg at- 
tykułów bardzo podłych. Zdaje mi się, że mój 
były szef ma z miną. jakieś porachunki c osobiste. 
Onto zapewne-rozpoczą! kampanję. Poznaję je- 


ja gospodarczego | ny 
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miu, wypuszczony zostanie okolicznościowy zna- 
czek pocztowy, wartości 60 gr. Zna k ten wyda- 
onym nakładzie 100.000 sztuk. 
rzedstawia w środkowej. jego 
części widok ratusza toruńskiego, Rysunek ten u- 
jęty jest w gotycką rąmkę. której górna część 
wsparta jest na dwóch kolumnach z obu stron w 


są normalne 
Całość znaczka u- 
nana jest w kolorze bronzowo-czerwonytm. 
dki tego rodzaju sprzedawane będą wyłącznie 
przez urząd poczto: ne terenie w 
w okresie jej trwania. t. j. od: dnia 
Znaczki będą mogły być 
opłat pocztowych. do dni: 

— Koniec „Maratonu-tańca". Ma yczna impre- 
za, która odbywała się cd dni kilkunastu w Cyrku 
w Warszawie, mianowicie „Maraton-ianiec* zosie- 
ła wreszcie wczoraj przez policję zlikwidowana. Sta- 
ją całej zdrowej opinji publicznej. 
Organizatorzy „widowi. tarają się jeszcze roz- 
maitemi drogami uzyskać pozwolenie na. przedłu- 
żenie imprezy. Mamy jednak nadzieję, że władze 
na Żadne ustępstwa pod tym 
względem już nie pójdą. 

— Strajk w kinach. Wobec pr 
pracowników 


1 do 28 bm. 
używane do uiszczania | 


wlekającego się 


będąc: 
berlińskiej „Ufy“ proklamowany zos 
% bm, suajk we wszystkich przed 


ekspozyturą 
al na dzień 


MIEJSKA. 
— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. prof. Gu- 
brynowicza. Wczoraj o godz. 14 rano w kościele 
Pokarmelickim odbyło się nabożeństwo żałobne za 


_ | duszę śprprof. St. Gubrynowicza. Mszę św. celebro- 


wał J, E. ks. biskup, Szlagowski: w asyście licznego 
duchowieństwa. Na nabożeństwie obecni byli obok 
osieroconej rod liczni przedstawiciele ster na- 
ukowych i literackich. 

— Akcja obozów letnich dla młodzieży, Koło przy- 
jaciół pierwszej warszawskiej drużyny harcerskiej 
organizuje w nadchodzącą niedzielę, o godz. 2 po 
poł. wyświetlanie w kinie „Atlantic“ filmu „Jego 
Ekscelencja Subjekt“. Dochód z przedstawienia 
przeznaczony będzie na akcję obozów letnich i pro- 
pagandy polskości zagranicą. Bilety nabywać bę- 
dzie można w cenie 1 zł 10 gr. 


Wyścigi Konne. 


Nasi faworyci na dzień 21 maja, 

1) Księżna Pani. 

2) Purpura, Pech. 

3) Krater, Fantango. 

4) Greta, Gironde, Jejmość. 

5) Apatin, Leuda, Lavena: 

6) Paramount, Rotnaneni, Pandar. 

7) Malgas, Poznaniak, Gamsel. 

8) Konsyt, Partiian-Memories, Royal Majestic. 
RZA 


Kronika zamiejscowa. 


ZE LWOWA, 


— Zjazd prezesów sądów okręgowych. Wczoraj 
we Lwowie rozpoczął się zjazd prezesów sądów: 0- 
kręgowych z terenu apelacji twowskiej. Przybyło 


11 prezesów sądów okręgowych. Omówiono sprawy. 
administracyjne, organizacyjne i ogólne. Wreszcie 
wygłoszono referaty. 

— Nowa linja tramwajowa. Na Radzi 
we Lwowie uchwalono budowę nowej 
wajowej od ul. św. Zofji do Persenków 

— Awantura w czasie eksmisji. W Domu akade- 
mickim we Lwowie zarząd przystąpił dô eksmisji 
kilku akademików. którzy wprowadzili się do 


mieszkań bez zezwolenia. W czasie rewizji przyszło || 


do awantur, eksmitfowani wybili szyby w kilkttma- 
etu oknach. Wreszcie jednak zostali z gmachu u- 
sunięci. 

_— Rewizje i aresztowania. Władze policyjne prze- 
prowadziły rewizje w powiecie samborskiin. EA 
zje przeprowadzono w. oddziałach „Proświty” i 
znanych bojowców. Ukraińców, W wyniku rawie 
aresztowano £ osób. Śledztwo trzymane jest w ta- 
jemnicy. 

| — Zajlnięcie urzędnika. W Tarnopolu zaginął w 
tejemniczy sposób. Aleksander Kolankowski urzęd- 
nik sądu, który zawiadywał przechowywaniem: de- 
pozytów sądowych pieniężnych 1 wartościowych 
i sprzedażą ojłat sądowych. Wraz z nim zniknęły 
klucze od kasy. Policja prowadzi śledztwo. 


Z POZNANIA. 


— Zarząd Tow. akc. H. Cegielski w Poznaniu 
% okazji zwiedzenia fabryki przez-p. ministra prze- 
mysłu i handlu ofiarował do jego dyspozycji 5 wa- 
gonów kartotli. iP. minister powyższy dar przyjął, 
przeznaczając dwa wagony do pódziauł na. odży- 
wianie bezrobotnych m. st. Warszawy oraz Tow. 
Gpieki nad: sierotami 'po poległych. trzy: zaś wago- 
ny na odżywianie bezrobotnych i biednych m. Por) 
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go styl, wypowiedział zresztą raz przedemmą te 
same zarzuty. Przysłał mi także owe dzienniki, 
zabrałem. je na drogę — bąkał Sporzyński, 

Na rozkaz marzeczonej młodzieniec wyszedł 
wielkiemi krokami na końcach „palców, by 
przynieść gazety. i po chwili wrócił z wiado- 
mością, że gazety zostawił w Warszawie na 
stole w przedpokoju w chwili wyjazdu, 

Inia patrzyła z wdzięcznością na tego miłego 
nieśmiałego młodzieńca, który rozumiał, cenił 
i podziwiał pana Andrzeja, rozumiał i znał go 
lepiej, niż ona. „Gdybyż tylko chcial mówić, nie 
skąpił jej wiadomości, gdybyż chciał oczyścić 
mistrza. swego z zarzutów, potrafil przekonać 
ją i zdjąć z jej serca niepokój!” Ale Sporzyński 
splótl znowu ręce na kolanach, spuścił głowę. 
Ona zaś pytać nie śmiała, Pochyliła czoło pod 

nawałem nowych myśli. Śród ciszy, która zale- 
gała wielki pusty salon, pszczoła brzęcząc tlu- 
kła się niecierpliwie o szybę. Z dalekiej części 
ogrodu niosły się piskliwe wrzaski dziewczy- 
nek,.zaturkotały na bruku*wozy żniwne, w 
dwórzu zadzwoniono na podwieczorek jakwczo- 
raj, jak codzień od dwu tygodni. Dziś każdy 
dżwięk zdawał się jej zapowiedzią radości, niósł 
otuchę jak w chorobie pierwsze po bezsennej 
nocy odgłosy budzącego się ze snu życia, 

— Gdzie jest obecnie pan Andrzej? — po dlu- 
giej chwili milczenia zdobyła się na nieśmiałe 
pytanie i natychmiast spłonęła rumieńcem. 

— Bawi podobno w Wielkopolsce, Chciał 
stworzyć w jednem z miast powiatowych kursy 
dokształcające, żebrał. grono prelegentów. 

— Tu w Wielkopolsce?! — pów. tórzyła z nie- 
dowierzaniem. 

Na, wieść 0 tem: że znajduje się blisko. ogar- 
nat ją taki glód widoku jego, taka tęsknota za 
glosem jego i .prawdomównemi słowy, za drogą, 
młodzieńczą, kędzierzawą głową, że.gdyby wiel 


lawy i tylko a 


z. dyrekcją warszawskiej], 


ębiorstwach |* 


Przy cierpieniach serca 1 zwapnieniu naczyń, 
skłonności do udaru i ataków apoplakt nych, 


ma woda gorzka „Pranciszka-Józefa 
nia łagodne wypróźnienie bez midm 


znania wedlug uznania p. wojewody poznańskiego 
Raczyńskiego, 


Z POMORZA. 


— Rada gospodarcza w Gdyni W Gdyni powo- 
lano dlo życia nową Radę gospodarczą, w skład k 
firmy jabrykantów i przemy- 

kupców samodzielny. 
mysłowoów: „Prezesem Ra- 


Inspekcja urzędów skarbowych. Wi iceminister 
skarbu jast i przybył do Grud 


ów skarbowych w Grudziądzu. W czasie poby 
wicemin. Jastrzę. to w Grudziądzu: zjawiła się 
u niego on kupiectwa, która przedstawiła 
postulaty: sfer kup h. Wczoraj, minister odje- 
chal do Warszawy. j ; 


ZE ŚLĄSKA, 


gry UEA po 1 
. kpt. Schlichtigera. Głów oyiw punktem uro- 
ści będzie odslonięcie tablicy pamiątkowej 
pobytu p. Prezydęnia R. 4 lotnisku w 

5 dokona pre- 
Dr M i wag v 
a chór- złożony z 1000-6- 
pieśni. W a- 
nie podobno 
czenie odbędą się loty 


tu wojew. 
odsłonięci: 
z orkiestrą odt 
krobacji samolotów m 
udział kpt. Bajan. Na zaki 
pasażerskie, 

— (c) Zatrudnienie 500 robotników regula- 
cji Rawy. Na ostatniem po siedzeniu. me ASTOR Śr. 
Huty uchwalił zaciągnąć poży 
cy na regulację Rawy w wysokoś 
projektowanych pracach znajdz. 
koło 500 rabotników. 

— (c) Zeczepna akcja „Schlesische Zeitung! 
16 bm. został kowany cały nakład , 
sische Zeitung” za artykuł p. t. Der vierte Sa 
dersturm*, W kule tym organ ten atakuje w 
dze, twierdząc, że niszczenie dów niemiec 
odbywa się pod okiem wlad edlug dochodzeń 
policyjnych wywody są tendencyjne i bezpodstaw- 
czone w tym celu, by wywołać niechęć 
ód miejscowego społeczeństwa, 

— (c) Fala antyżydowskich ekscesów na Opol- 
szczyźnie wzrasta, Na Śląsku Opolskim na jednym 
z ostatnich posiedzeń magistratu Gliwic przyjęła 
została uchwała, mocy której zabrania się handlc 
rzom żydowskim sprzedaży wszelkiego rodzaju 10- 
warów na targach y dod że zarpadzonio, 
ratu stanowi ne naruszenie. praw wy 
tych z postanowień artykułów 41—18 kon- 
wencji genewskiej, 


Z ZAGŁEBIA DĄBROWSKIEGO. 


— (c) Koniec sezonu teatru w Sosnowcu. Z powo- 
du znikomej frekwencji w teat 
zon teatralny został zakone: 
magistratu rozpatrywała onegdaj sprawę w 
żawienia teatru m ega na, rok następny 
przyjaciół teatru v showcu otrzymało dzierżawę 
na przyszły sezón teatralny 


Z ŁODZI 


— Odmowa przyczyną tragedi W majętności 
Sanki właściciel folwarku Pełczyński: zastrzelił«cór- 
kę swego ada Marję Piotrowską, poczem wy 
strzałem z rewolwerw odebral sobie życi, IPowo- 
dem tej tragedji było odmowa ze strony: Piotrow 
skiej na małżeństwo z Pełozyńskim. 


Z WILNA. 


— Zjazd białoruskiej „Proświty" 
był St zja delegatów Towarz 


Naji 


j| go „Pro 


nizacyjne i kształcenia młodzieży białorus 

ferenci przedstawili zebranym, % 

sach. ludność. białoruska domaga siew większy 

procencie szkół z językiem WARS ng]. 
biatoru: 


[ULTRASOL| 


działa, gdzie przebywa, zostawiłaby dzieci, 
przekreśliłaby wszystkie postarówienia, zaka- 
zy i zasady, wszystkie obowiązki i dziś odrazu, 
w tej chwili, prosto stąd poszła do niego i za 
nim bez wahania. Gdyby wiedziała! Ale nie 
wiedział nikt. Ani Sporzy: ani ciekawy, 
'ścibski, dobrze zwykle poinformowany Teoś, 
który nudząc się w swoich rycerskich dobrach, 
często z sąsiedniego Kaczkowa przyjeżdża) do 
Kowalewa „dla nabrania oddechu”, stałe za- 
nadto . interesował się ich  „przedpotopowylu 
romansem“, wciąż Ini dokyczał I wmawiał, 
Andrzej Szydłowski napewno już dawno stu 
lil sobie w łeb. Ona zaś, tak skłonna Zw. 
do niepokoju, nie miala w tym wypadku żad- 
nych obaw. Kwitła w sercu tyle razy potępiona 
niedorzeczna nadzieja, Wierzyła znowu w po- 
myślną odmianę losu i znowu marzyła, że lu- 
dzie, że Bóg zlituje się nad nią. T życie, które 
było już tylko służbą, stało się znowu rado- 
ścią. Nie umiała sobie wytłomaczyć, czemu 
krótka wzmianka Sporzyńskiego tak na nią po- 
działa. Czyżby dlatego, że potępiała w duchu 
wiarę i pracę pana Andrzeja, a z ust nieśnia- 
łego młodzieńca po raz pierwszy usłyszała slo- 
wa uznania? Czyżby w niej pod wpływem. 
oszczersiw i oskarżeń także powstaly zastrze- 
enia i wątpliwości? 
— Znalazło się | š cudówne lekarstwo na 
smutek. Pani inaczej wygląda, inny ma wyraz 
oczu, inny głos — stwierdziła z zadowoleniem 
panna Górecka. 

— Przeżywasz miodowe miesiące — żarto- 
wał za k izdem Teos i prowadził 
ogrodu. żeby nie mogła ich 
Pela w zielonym berecie ani panna He- 
la, żeby oddalić się choć trochę od poznańskiej 
cywilizacji ~). szosy i podwórza. 

(C d u.) 


NIEDZIELA 21 MAJA 1933, 


Pamięci Gypryana Kamila Norwida. 


+ 23 maja 1883. 


Cyprjan Kamil Norwid uñar w Paryżu, 
23 b. m. licząc 59 lat, w Zakładzie św. Ka- 
zimierza. Przed laty czterdziestu przybył 
on z kraju do Paryża młodzieńcem, wzbu- 
dzającym najświetniejsze nadzieje, bo poe- 
zje jego miały wysoki polot i pewną głębo- 
kość uczucia i myśli, choć zaciemnioną mi- 
stycyzmem i ekscentrycznością. Z równą 
łatwością władał on pędzlem i dłutem, co 
piórem — ale zwykł był rzucać tylko bujne 
pomysły, pełne fantazji, którym atoli zaw- 
sze brakowało wykończenia i jasności. — 
Zbytmie powodzenie pierwszych występów 
młodego poety- malarza i rzeźbiarza, było 
może jednym z głównych powodów. ten 
talent nie rozwinął się normalnie. Pic de 
la Mirandole zadziwiał świat przedwcze- 
snością swojego genjuszu, ale przede- 
wszystkiem zdobył on sobie doktorat z 
wszystkich znanych za jego czasów umie- 
jętności. Norwid spuścił się tylko na s 
natchnienia, które miało się wcześnie wy- 
czerpnąć, bo mie zdobył on zasobów i pod- 
stawy naukowej. Zygmunt Krasiński cenił 


wielce młodzieńca i wróżył mu świetną 
przyszłość. Podniosłość charakteru, szla- 
chectwo uczucia i zdrowe zasady, łączące 


wielką miłość Ojczyzny z głęboką wiarą 
jednaly mu jmzyjaźń najznakomitszych 
członków emigracji. Ale pogoń za orygi- 


nalnością i nadzwyczajnością 
wnet pówodem złamania talentu. 
umieszczał niejednokrotnie wiersze Nor- 
wida, bo choć dziwaczne, nie były one 
nigdy, pospolite. Na wystawie sztuk pięk- 
h w Krakowie pojawiło się kilka obra- 
w jego pędzla, a znać w nich było podob- 
ne silenie się ma to, aby zadziwiać pomy- 
slami, w rodzaju belgijskiego malarza 
Wiintza, wszelako bez tej biegłości technicz- 
nej, jaką się Wimtz odznaczał. Minęło chwi- 
lowe wzięcie, nadeszły czasy niedoli, z któ- 
rą walczył poeta, zachowu: 
ką godność i dumę w ubóstwie. Norwid był 
jednym z typów tego pokolenia emigracyj- 
nego, które miało tyle w sobie bujności, ale 
rozwijało się w warunkach tak ciężkich 
i anormałnych. 
(Czas z alnia 31 maja 1883). 


stały się 
„Czas 


Wspomnień pośmiertnych o Norwidzie u- 
kazało się wszystkiego go dwa za- 
ledwie dzienm aw ich licz Czas” po- 
ęciły mu nieco miejsca. Opinia „Cza- 

— jest jak wynika charaktery- 
14 dla współczesnych przekonań o Nor- 
Wyczuwano jego wielkoś ale nie 
ię z mim pogodzić, Warto podkre- 
tym samym roczniku „Czasu dru- 
kuje wschodząca gwiazda polskiej literatu- 
y emkiew. ść swoją „Ogniem i 
Mieczem”, 


Bohaterstwo Norwida. 


(W 50-tą rocznicę zgonu poety.) 


Siema bohaterstwa bez tragizmu. 
i twórczość Norwida są równie tragiczne, jak 


pohaterskie. Ze skąpych wiadomości ihiogra- [1 
ficznych, dzięki zwłaszcza. KA i ogło-|.. 


szonej korespondencji poety Marją Trem- 
bicką, gnana jest rola, jaką. odegrale Marja 
Kalergów, choć bliższe szczegóły tej doslownie 
romantycznej miłości pozostaną zapewne ©- 
kryte tajemnicą. Rzecz to dość 
że dla psychiki poety doznany zawód był sil- 
nym wstrząsem, odnajdujemy slady aż po 
końcowy okres twór czości, zwłaszcza W dra- 
macie: „Za kulisami”, gdzie wieść o malżeń- 
"stwie młodzieńczego idealu z Rosjaninem Mu- 
chanowem odezwała się poatrąceniem stlumio- 
mych strun. W okresie wcześniejszym wyzna- 
wał! iid w liście do Trembickieji- „Usza- 
nowairie dla kobiety.. straciłem był oddawna, 
Jak dotykam pałcan list kobiecy, dresz 
mię przechodzi”, Co jednak najważniejsze, 
apnyne pod. mpływeni tego prze a doko- 
nał się ów przełom duchowy w poecie, osta- 
tecznie utrwałony za pobytu w Ameryce. Na 
berlińskich listach do Tr embiekiej w r. 1846 
„podpisuje się Norwid „Le Gamin*. Poprzez 
"doświadczenia: pracy: fizycznej, jako zwykły 
robotnik av lasach francuskich, na Oceanie 
i na drugiej półkuli, wyrabia się poeta<prorok, 
który ma ruinach osobistego szczęścia a wśród 
ruin życia, narodowego będzie miezmordowa- 
nym i dezkómpronisow, ym szermierzem hez- 
interesownej prawdy i cichego bohaterstwa. 


Ciesniowe drogi Norwidowego żywota są w 0-| głębokość i IAS prawa wiecznego 
Jak zaś|ka. Przeciw 


gólnym zarysie powszechnie znane. 


Życie| Zbawiciela, lecz że swoim kiv 


obojętna, ale, |swój etos i uwznioślić patos. 


żem. za Zbawi- 


cielem, nauczy się ar 
i w „Kleopatrze“ wyzna ustami Psymacha: 
edyś będę mógł zniknąć w dziele mojem..* 
Nielada, zaiste, trzeba było bohaterstwa, 
aby pod dociskiem całkowitego osamotnienia, 
wobec najzupelniejszego braku chóru, któryby 
poecie odpowiadał, tak doskonałe pogłębić 
Aby zdobyć się 
na tę miepokalaną czystość prawdy, która 
nasunęła Brzozowskiemu -porównanie Norwi- 
da z Prauguttem. I jeśli w „Krąkusie* dopa- 
trywać się można pewnego hamletyzmu, 
choćby w tych slowach bohatera dramatu: 
„Lecz jestem smętny, 
dla siebie. -nie chce 


ju 
niat“ — tenże sam Krakus wstępuje przecież 
na drogę przezwyciężenia owego hamletyzmu, 


prócz spacznie- 


dla jąc. przykład cichego bohaterstwa, 
cego ofiar: 


prz, 
swoją pożytek narodowi, Gdy 
nzeba się, 
mieć znaleść wszędzie, — trzeba mieć rozum 
taki, jak narzędzie“, — zpoza ironicznego 
Inzmienia tej wypowiedzi przejawia się prosta 
a jednak trudna do pełnienia prawda. Jedna 
z tych prawd Norwilowych, przez które poeta, 
silnie bądź co bądź tkwiący w romantyzmie, 
wybiegał przed swój czas, aby nietylko orga- 
nizować sztukę polską jako żywy cz Aka spo- 
teczny, aby 
raturę czynu, 
aktualnej 


awiając się idei mesjanistycznej, 


cienpiala duma poety, świadectwemi ów. ustęp|powie Norwid przez Cezara w „Kleopatrze“: 


z listu do Trembickiej, w którym potomek po 
kądzieli Jana Sobieskiego wyraża się nie bez 
domieszki. mimowokiego snobizmu: 


goś(1) z dziadów matki mojej powiedziane by- 
lo kiedyś: 
A tymczasem 


ratuj Wiedeń i chrześcijaństwo”, 
pójdzie poela nie O man E A a SSB ala. krzyżem 


W ni toku 1842 om 
udając się do Niemiec RE orymbergi, gdzie 
studjowął ze Szczególnem zainieresówaniefa 
AWórGRAĆ Wita Stwosza, Knafftu i Darera. 
ZY. tego mtmteresowania widzimy w dedy- 
acj niżej: przedrukowanego, mało znanego 
GY u, który- ukazal się, jak wiele wiersz 
Norwida, w- „Czasie” w dodatku miesięcz- 
nym, wydawanym wtedy w formie książki, 
av kwistniu roku 1856, obok Lenartowicza 
„Wiersza. improwizowanego pod rysunkiem 
adjętyn. z, RZA przedstawiającej PASY 


Glnystusa 


Ji WSTĘP. S 

TE froczy mędrzec? niechaj w lesio 

czyta: *) 

Tudównin „pisał. na pewnych tabli cach — 

A święty Bernard mówi: że jest skryta 

abti- m której w puszczach więcej, niż 
w ksi: 

Wszakże już nieraz, i w ludnych ulicach 

Napotkasz puszczy, jeźli chcesz do sytak. 


źnieach; 


ZŁ 
bóg widzi wszystko — 
-*„lekże to być może < 
By brzydot zniósło oko Boże..?* 
-= Chcesz poznać jak to? w drohnem przybliżeniu, 


isktóre V. dia mialy to ostrzeżenie na po- 
cząiku, iż jedynie przez żyjących w asach czyt- 
ne być nogą Z korzyScią. 


„Do ko-|wiel 


„To źle jest być więcej u 
m, 


pierwszym, lub nie 

że pierwszym trzeba być w czemkol- 
i tamże, dopowie następnie: „To nie 
jest latwo stawać się podobnym bogom!... 
Trud to jest właśnie z tego duży, że codzien- 
ny Na innem znów miejscu wyznaje Norwid: 


Wita Stosa | RAGUGONEGE a A NPG | i 


- Estetycznych zarysów siedm 


przez Cypryana Norwida. 


l Norwid. Polske | Spojrzyj artysty okiem na ruinę, 


Na pajęczyny, przy słońca promieniu, 

mierzw, na polach, na garncarską gline — 

— Wszystko nam dał On, pawet ślad jak widzi 

Sam, nie zazdrości nic, nie się nie wstydzi! 

— Jest wszakże pycha, co złoci się słońcem 

Dufająć, że jej słońce nie przenił 

Ta, kontempłacji £ wzroku jej końcem 

Ta, zatrzymaniem: Boskiego promyka 

By zgasłą jasność i noc czuł u powiek 

Najniewdzięczniejszy twór na świecie: człowiek, 
= W każdej z sztuk niechże mszystkie 

nią — prócz onej 
Przez którą utwór potzi wy 


IL. 
EWANGELISTA. 


Gdy Pan zmartwychwstał i jak w dni czteriłzieści. 
Dotykał swoich pod różnemi miary 
Stósownie do ich powołań i wiary 
W osobie, w duchu, w znaku, albo w 
Tym macaé ran swych, tym głos dając słyszeć 
T zrozamiewać pismo jak alę czyt: 
Albo się w głębi sumienia uciszyć — 
Do Apostołów. przystał neofita. 
Lukasz (co znaczy wiati) 


Syranin, 


Łukasz wykłada się światły — pod in- 
wakacią tego Wangelisty formowały: się stowa- 
rzyszemia urtystyczne w. Rzymie, Florencji +t d. 
pokąd nie było tych formul, które dzi POR: 
ił sztuk zówii, uc 


c zawsze wiel-|, 


viry był na tym odczycie, stwier 


stem, cokolwiek-bądź robię”. A 
wwid tylko „jeden ża-. 


Niedarmo jedną z umiłowanych prz 
wida postaci literackich był Don Kichot, jak o 
tem świadczy wier p: t:: „Epos. — nas! 
Bo na tle swego c: 


„Ja nie jestem — pisał 
prak- 


vego nr: nieraz 
nam przesłania ów. gest bohaterski, który od- 
cisnął niezatarte piętno na twórczości poety. 
Bo męczennik prawdy, m był Norwid, 
swojej łalności v 1 w uniepotrzebnia- 
niu męczeństwa. Jeśli dopominat się © wyzwo- 
lenie duszy narodowej z marazmu niewoli, ś 
amiary i dlatego 
przeciwstawiał się powstaniu styczniowemu, 
biej mimo to współczując z męczeńską 
zwolon* wyprze- 
dzał Wyspiańskiego „Wyzwolenie* i, być mo- 
że, nie pozostał nawet bez wplywu- na dzieło 
tego bezpośredniego nas orwida. Twór- 
y ich abu była marówni literaturą czynu. 
Czyn te tem bardziej bohaterski, im mniej 
a: współczesnych rozumiany. Trudno zaś 
o przykład większego nieporozumienia nad 
stosunek wa do poezji Norwida. 
m lirykiem, Ale dla niego 
liryzm jest zaw: ascetyczny; — ascetyzm 
jałowy, bierny — bez ofiary. za coś — jest sa- 
mobójstwo”* "Doniosłe to wyznanie odkrywa 
istotę religijności Norwida, a zarazem tluma- 
czy, jak się u niego lączy rezygnacja z posta- 
wą bohaterską, przejmujący a nawet nastrojo- 
wy liryzm z najgłębszym tragizmem. Norwid 


cel|ś 


zresztą nie unikał antagonizmów, naodwrót był 
jacielem harmonji w kwestjach sumie-| dy 
anej prawdy po-|nika, obie powstają równocześnie. 
ania zagadnień 


szukiwał i wskazywał rozw 
narodowych, jako ogólno-ludzkich, Prawdą tą 
był dla niego katoli 
a myśl rozwinął, 
mienićby można ch; 
Marjana  Zdziechow: 
myśliciele katolic 
równali Norwidow a tle epoki objaw 
w tym runku niezależność i samodziel- 
ć Norwida ma również znamię bohater: 
e trzeba tu przypominać najlepiej dz 
y i zapewne jedyny dotychczas rozpowszech= 
w świadomości narodowej poemat Nor 
„Promethidion*, Lecz warto przytoc: 
jedno wyznanie poety z listu do Trem- 
Bo poezja ma architekturę rozsądku 
źbę profilu wiersza, i malarstwo 
kę powoju słów, i taniec 
anych i odbijanych strof, i światło i cie- 
wewnętrznego — sumienia — pieśni — 
i tu z kopulą obejmującą 
y się..* Piękno formy 
nie było dla Norw. punktem wyjścia sztuki, 
lecz jej punktem końcowym. Sztukę dla sztuki 
za grzech uważał poeta, który wieczność wy- 
sumienności każdego dnia i 

ięwzięcia naszego“, I dla U ponad 
stko stała prawda, t 
żywot wieczny i czasowy czlow 
tę wyrażającego”. Nietrudno stwierdzić 
ka postawa moralna i umysłowa niera: 
dzić musiała artyzmowi twórcy 1 tw jest wła 
śnie, być może, największe hohaterstwo Nor- 
wida. Ale dzięki też temu twórcz poety za- 
chowala dla nas pełną 
przez osiągnięte w niej wy yzmu, lecz 
i przez nieuszczuploną moc wzniecania potrze. 
by ruchu moralnego. A conajmniej wątpliw 
co jest trwalsze, natomiast bezsporne, co jest 
wznioślejsze. 


się 


da: 


wi 


plo 
w czasie, i ogień... 
wszechstworzenie ł 


Kazimierz Czachow. 


K. GRZYBOWSKA. 


Forma Norwida. 


„Syn. minie 
Co znika d 


pismo, lecz ty spomnisz wnuku, 
aj (iż czytane pędem)" 


Tak jest! Utworów Norwida nie można 
tać pedem“, Z wyjątkiem kilku łatwiej: 
wydadzą się nam wtedy poezje jego mętne, su- 
che, qrzeładowane filozofją, uderzą nas prze- 
dewszystkiem ich strony ujemne, nie złoż 
w harmonję z odczuwaniem naszem składnia 
niezwykła, dziwaczny, nazbyt sztuczny sposób. 
wyrażania, Powiada Miriam o poemacie „Qui- 
dâm: „Za każdem nowem czytaniem nowe 
odsłaniają się w niem wartości. Ale nasza, 
żądna przedewszystkiem pośpiechu doba nie 
lubi czytań wielokrotnych..* Piękno poezji 
Norwida odsłoni się dopiero wiedy, gdy 
w nie wczytać, powtórzyć po kilka razy ten 
sam wiersz, zwrotkę, zdanie. Dopiero wtedy 
przemówi do nas. głębokością swoją. myśl 
pierwej niezrozumiała, porwie za sobą patos, 


e odmienny od stylu trzech naszych wiel- |. 


ków, Z trudnej formy Odie 


Ażeby A tak się 0, nieraz i to Re 
ne „wiełokrotne* czytanie nie wystarczy 
ba rzeczy Norwida czytać głośno, albo słuchać 
czytanych (nie — deklamowanych, broń Boże!) 
Z, Wasilewski przytacza w swóim artykule o 
Norwidzie „Salon jako szkoła”, przykład ni 
porozumienia z odczytem Norwida w Paryżu 
w roku 1869. Wygłosił tam poeta jeden z naj- 
piękniejszych swoich utworów pi: „Rzecz o 
wolności słowa“. Władysław Mickiewicz, któ- 
że zrobił on 
ogromne wrażenie na audytorjum. Ale gdy ta 
sama rzecz wyszła miebawem w druku, nastą- 
piło ogólne rozczarowanie. Zapytywano: „Jak- 
to, to ma być to samo?* Wasilewski tlómaczy 
„Norwid literaturę spoit z naturą dyskursu to- 
warzyskiego bezpośredniego... Pisząc — w du- 
szy deklamował, obliczał efekt nie po literac- 
ku, że ktoś to będzie czytał sam na sam z pa- 
pierem, lecz ze będzie słuchał. Tem się tóma- 


Że z Antioehii roder» wpierw poganin. 
— Ten, iczniem Pawła, Barnaby i Sili 
Pisarz koronny, w niczem się nie myli, 
Acz często komie dodać się ośmiełą 
Co słyszał 2 nowy: Matki Zbawiciela?) 
lekta pisząc, których każda zełoska 
Jest, jako winnej — maci łatoroska, 
Pierwszy, jął pędzel by na desce stolw 
Skreśliń, Najświętszej Panny 
wizerunek: 
— zemuz przyrównam sztukę i rysunek? 
Pismu, tterze.., pracę zaś ich? Wołu 
wpierw pogańskim <Hugo_ był balwanem*) 
Nim w. Betlejemie zgiąwszy się przeł Panem 
Noalrzy swych parą, członki grzał dzie 
A ów mu-siana podawał Ta ręce. 


uL 
MĘCZENNIK. 


Konstantynopoł, jako kameleon 

Mienił się w hiny wszechsrządz | wszech-blędów: 
Wi koronę cięty. Imperator Lean 

Spada przez całą drahiię urzędów 

Kadro potworzy gdzie PE 


Obrazy wykląt, bez cieniu chciał św 
Bez tęczy arki nad wód oceanem: 
— Kto dofxnąłt pendzła tub) dluta, Wwyen 
Teofil również pojinował pogamy: 

1 Michat trzeci, Nerona kopista, 
Coi chóry nagieli satyrów wyprawiał, 
Kiedy processie szła glizie BZU 


*| Tak nt atze kościoła mne zasadzie 
szczegolów, jedynie przez: Lukasza Ś. cytowanych. 

*) Alfabet m rezutatem Sytnbóliki po- 
gańskiej sztuki i wiedzy. 


4, Imperator Iwon sztukę wszełką na usługi ko- 
ścioła oddaną za bałwochwałstwo uweżając, sam 
Gdziewał się w płaz akis orea obrazy |” 
dawały: Alasce Boskiej, ” 


F improwizacja — 


| Oczyszczał 


; Kolory swoje tozcierał ięczow 


czą tak częste w jego autografach  podkreśle- 
nia.. owa kabalistyka typograficzna, mająca 
w sobie coś z pisma nutowego*. Motywuje to 
Wasilewski, dając charakterystykę salonów 
warszawskich, w których się. szkolił młody 
Norwid bardzo wtedy popularny i arwielhia 
I powiada Wasilewski „Wiele sobie wyjaśni: 
co do charakteru pisma Norwida, kto spostrz 
że, że niemal zawsze gdzieś w głębi stoi przed 
nim jakaś postać kobiety, do której poeta kie- 
ruje swoje słowa W poemacie Quidam, gdy 
uprzytonmimy sobie postać Zofji z Knidos 
znajdziemy cały obrządek salonowy warszaw- 
ski, przeniesiony w czasy klasyczne. Czyż jej 
to nie popis Deotymy bu- 


szczewskiej?* 

Ale nie można tylko do tego sprowadzać 
trudności formy norwidowskiej. Trzeba pa- 
a odnosi się to oczywiście do jego póź 
ych utworów, że Norwid większą część 
ia spędził zagranicą, między ludźmi mó- 
wiącemi obcym językiem, że w dodatku byl 
samotnikiem i prawie wcale z rodakami nie 
obcował, przestawał sam ze sohą i stało s 
% nim coś podobnego, jak z owym starcem 
% opowiadania Sienkiewicza, co w glębi pu- 
szczy amerykańskiej, żyjąc samotnie z Biblją 

ka — mie umiał ju é inaczej, jak 
tylko tym uroczystym biblijnym jęz, 
Tak i Norwid wyrabił sobie swój sw 
zyk literacki, zatracił w nim kontakt z popu- 
larnem w wianiem się i w pierwszem ze- 
aknięciu trudzić może tą odrębnością. 

Ale jest jeszcze inna przyczyna, sprowa 
jąca się do zasadniczego w teorji 
gadnienia stosunku formy do treści. Stosunek 
ien schodzi ma dalszy plan, gdy -drogi 
wskazuje poecie przedewszystkiem fantazja, 
a słowa wiążą się wedle kojarzenia wyobra- 
żeń. Myśl wyłania się wtedy jako coś wiór- 
nego, uiezamierzonego, lub j kto woli — 
miezamierzonego świadomie, wydobytego intu- 
icyjnie w przypływie niezależnego od woli 
natchnienia. Łatwiej jest wtedy sharmonizo- 


Albo w kucharską sztukę sal się wprawiały 
Mąż popularny!  woźnicami śwista... 

L Michał owy, tym samym sposobem. 

kę wyznaniem lub grobem. 

Był więc Mnich Lazarz któremu Pan za się 
Dał dar (weść wieczną wyobrażać w czasie 
(Przez sposób pendzia) tego, jąwszy rota 
Chrześcian, powiekła za klasztoru wrofa 
1 w czamej kuźni, ręce mnicha obie 

Upalonemi w czerwoność obcęgi 
Pa łokcie skwarzy i szarpie jak wstęgi, 

1 pośmiewając w iwarz pyta „co tobi 
„Co mnie? Nowy wam powie kontenipłator 
„l dilij polnej wdzięk co ku mnie EPN 

„l Łukasz święty to ówdzie przyzywa. 

Tu dym go ókryl i znikł — sta viatort 


1V, 
CHRZCICIEL. 


Bulgarski naród bez prawdy żywiącej 
Powietrzem także przewiany morowenm 

t jako Łazarz, czy w grób się kładący 

nie zgadniesz przed stow em., 
Pogntiśki książę smutki te rozprasza 
Stanowiąc nowe osady i miasta 

N kteme Mnicha do. siebie zaprasza; 

By zach, © świeżym ukazem wyrasta 

1 puścił kolun szpałery z korzejia; 

Tmar w malowiie tęcze a złocebia. 

Mnich był M etot us (poslan może éudony 
Pizurz. a przytem „pingendi non rudeny) < 
Ton w świeże gmachu zaszediszy obszary 


[A płakał hidi bez Boga 1 Wiary 

J tax malował 19 rękę, to Sow” a 

Gdy słońce gaslo, zamykają 

Że niki miewiedzial, . jak. hędzie sklepienie. 
— 4 mz gò książę zawoła i pyta: 

s~ Kiedy rzecz będzie na światło odkryta... 
„Książęt.„* udrzecze mu święty Metody 


zm, którego ideę zglębi!, 
jak poza nim mało kto w 


nietylko 


"|a drugi ej strony gar: 


wać formę z treścią, żadna z nich nie jesi wte- 
genetycznie pierwszą, jedna z drugiej wy- 
Tyme- 
sem utwory Norwida, także i te cehace for- 
mą. a jest ich przecież wiele, powstawaly jako 
rzeczy zrodzone z refle a kierowane wolą. 
[Pian wyznaczała przedewszystkiený myśl 10- 
giczna. Pelno u niego np. analizy pojęć, spro- 


„| wadzającej się nieraz do etymologji, do wy- 


kładania znaczenia słów z ich rozbioru — gra- 
„nego. Lubuje metaforach fw a- 
nalogjach. opartych że ma analizie, gdy 
przy rozkładaniu ma czynniki wynajduje po- 
dobne ustosunkowania w różnych pojęciach! 
Jest, to już własność przyrodzona umysłu, któ- 
rego cechą wybitną jest skłonność do filozofo- 
wania, do refleksyjnego i pojęciowego ujmo- 
wania świata. Wielki tu wywarła wpływ 
— w czasie pobytu Norwida w Berlinie — 
szkoła idealistycznej filozofji, którą tamże 
pilnie studjował. 

zə jedno. Norwid zdaje się naogół ma! 
ło wypracowywał formę. Sam powiada to o 
sobie, że pisał tak, jak mu na myśl przycho- 
zito, nie chciał wygładzać raz wypowiedzia- 
i, ani polerować do blasku. Jakgdyhy 
ślnie chciał być niejasny. 

nutor 1 wulgaryzator 

dwa kierunki-i dwa jak wiek wieki 
Zamieniw na jeden, jest jeden kaleki! 
Jeden głównie kierunek, żeby jaknajskorzej, 
Oświecić masy. — tanio jak można, choć gorz 
Choćby zrubasznić prawdę, lecz uczymić wziętą, 
Zmiży: to będzie sto więcej pojętąt.. 
Zmiżoma tak zaczerpnie namiętności kadu 
Potem się wyprze ojca swego — ideału! 

lecz szeroką się zrobi jak poar, a łn 

na June, rzeknie: „Co za jasność stylu?" 
cie podkreślić należy realizm stylu 
Norwida. Obok patosu jemu tylko właściwe- 
mu — znajdujemy niebywałe dotąd zużyftko- 
wanie przedmiotów i zdarzeń dnia codzienne- 
go, nie w utworach wpółżartobliwych, jak uw 
Słowackiego w „Podróży na Wschód”, ale 
w najpo a ch, w najbardziej patetycz- 
nych. Moglo to się wydawać dziwacznem przy- 
zwyczajeniem do „poetyczności* (= pomijanit 
pewnych rzeczy) czytelnikom. 

Z tych wszystkich przyczyn bierze się wud- 
ność jego formy, powtarzam tylko frudno 
Ta forma przecież potrafi porwać. zachwycić 
Nieraz jak w „fortepianie Szapena*, „Rapso- 
dzie Bema* i tyłu innych utworach "losię- 
ga wirtuozostwa. Kiedyińdziej zato znika nam 
roztapia od piękna myśli. jak lampa, którą 
zaćmiła bijące z miej światło. 

Kilka tych uwag jest potnzebnych. Bo choć 
jednej strony szczerzy wielhiciele Norwida, 
snobów literackieh glo- 
szą znaczenie jego poezji dla współczesności — 
to ogół (rwa w ciągłej niechęci i dobnze kie- 
dys zasugerowanem  uprnzedzeniu, upiera się 
pnzy legendzie mętności i niema większej woli 
do jej przełamania. lak powiada o tem Nor- 
wid w wierszu „Ciemność”: 
Um się skajży nw ciemność mej mowy, 
lzyż choć świecę raz zapalił sam!? 
Sługa mu ją wnosił pokojowy. 
(Wielość przyczyn tak ukryto nam). 
ME objąwszy iskrą zrazu lanie, 
mewa wosk, który górą wstawń; 
Gwiazda jaśni powoli tonie, 
Modra światłość jej í bladaw, 


o sto, 


Wiary trzeba, nie dość skry i popłohi, — 
Dales wiarę... patrz, patrz jak poni 
Podobnież są i pieśni me. O! człowieku, 
Który im chwili skapis» marnej, 

Nim rozgnawszy zimnotę wieku, 
Plomień blyśnie ofiarny. 


Ale istnieje, jak się ktoś wyraził „głód Nor- 
wida“ pośród młodego pokolenia, a tłómaczy 
się prostą bardzo przyczyną. Oto polska poczja 
współczesna cienpi na przetost formy. Jest, 
jeśli chodzi o kształty nieraz doskonalej pięk- 
ności — kunsztownie wydobyte, a łatwo. za- 
chwycające, niczem jednak jak tylko właśnie 
kunsztem, nieproduktywne, więc niezachęca- 
jące da pracy — oo czem są mzeważnie niwo- 
ry dzisiejsze. Figurymki, foremki, których nie- 
podobna malać czem innem, jak tylko pianką. 
Mamy piękne liryki. - Niema wielkiej poezji 
dramatycznej, zerwała się tu, oby na razie, 


„Dano mi Sądw zrobić przedstawienie 
„zacnych i niecnych — niebo i! płomienie — 


„Gdy więc odkryje rzecz, każ przynieść wody.” 
— Jakoż w dzień wtóry rzecz byla. pd j 

1 książę przyszedł z całą służbą swoją 

p 


1 rzesza wielka stanęła jak wryta. 
Patrząc ma wrytych co przed panem stoją, 
Płacz wielki wzmógł się, gdy mnich chwycił slowo 
Opowiadając ile ta jest cieniem 
dziejących się nwdonaszą | 
Elowa; | 
widnych jonos x 
"0bhjawiex 
Tak, 1ż rybackich płócien złożył-: 
Na bok, i pędzel zamienił w kropielto 
1 żeglał clenie,. a świwił en darował 
| chnzcik — 4 calą Bulgarie uchowal!. 


Rzeczy, 


skrytych a 


AES 
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„Wiem ja że Miłość, gdy prawo obnania 

W czas, widząc co się, ścierpieć już niegodzi, 
Obowiązuje, współcz radzi, — 

Lecz mie wiem. co jest krytyk z powołania 
Który wyłącznie lo rzemiosło. czynię 

Jak nielwiem co” jest odźwiesiy w pustyni! 


R 


Chetsz znać, » île u ah wojt OAI 


W 
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mić naszej tradycji. brak poetom szerokiego 
oddechu epika, dochodzi do tego, że tworzy 
się wiersze zupelnie bez sensu (co znaczy do- 
słownie: bez treści), co więcej wierzy. w zwy- 
cięską przyszłość takich wierszy (celuje w mich 
grupa krakowskich poetów z Czuchnowskim. 
mą czele). 

Czy, gdyby Norwid uzyskał wpływ i pelne 
zrozumienie swojej epoki, byłoby inaczej... On 
pewien wpływ zawsze miał, ulegał mu Zale- 
ski, jeden z mieliczaych do śmierci pnzyjaciół, 
możnaby doszukać się śladów wpływu u Fa- 
leńskiego, z dzisiejszych poetów mie byłoby 
bez Norwida — Tuwima. Był także Norwid 
mie — zjawiskiem odosobnionem i przedwcze- 


snem, epokę swoją wyprzedzającem — był tej | 


epoki dzieckiem i. wyrazem, ale.należał do; 
innego szeregu ewolucji niż trzej mistrzowie | 
romantyczni, których „sile fatalnej“  przede- | 
wszystkiem ulęgła dziś po dzień. literatura 
nasza. Innem ogniwem w tym samym łańcu- 


chu był potem: Wyspiański, stąd pokrewień- 
stwo między miemi, które nie wedle jakiejś 
„wpływologji*, ale właśnie z ukrytego nasze- 
inu bezpośredniemu ujmowaniu rozwoju pew- 
nego. odłamu psychologji. społecznej wywieść 
należy. 

Dające się dziś zauważyć zainteresowanie 
Norwidem — dowodzi, że po doprowadzeniu 
ad absurdum kultu formy romantycznej, nad- 
chodzi pewien moment przełomu, dokonywuje 
się przemiana: chcemy treści. Rozczytywanie 
się w Norwidzie płynie z wewnętrznej potrze- 
by i może się stać przyczyną wyzwalającą. 

„Czarnoleskiej ja rzeczy 'chcę — ta serce 
ulieczy — powiada Tuwim — i zagrałem i je- 
szcze mi smutniej *... Właśnie na jego poezjach, 
których przedmiotem, niejednokrotnie. czyni 
iw łasną twórczość obserwować można przesyt 
dotychczasowym kierunkiem. Tęsknota do he- 
|gemonji treści — oto co prowadzi. dzisiejszą 
[poezie ku Norwidowi. 


ij 


Notatki. 


Polskie. radjo ku czci: Norwida. 


Należy podkreślić, że w tym wypadku ra- 
tdjofonja polska znalazła się na w; i za- 
dania. Programy ogłaszają cały cykl wykła- 
«dów o Norwidzie, niedawno słyszeliśmy re- 
cytacje kilku najpiękniejszych wierszy, a 
wczoraj (prawdziwem wydarzeniem 'antystycz- 
mem, stało się słuchowisko, w którem na całą. 
Polskę nadano „Kleopatre! Norwida: W ogsta- 
inich- czasach — mie, jak to kiedyś mówiono, 
kino, ale — radjo coraz częściej wkracza w 
dziedzinę teatru. Coraz częściej nadawane są 
sztuki teatralne, mie w transmisjach wprost 
u teatru, ale w specjalnej „radjofonizacji* ze 
studja. Wyróżniły się między innemi „Balla- 
dyna* z Siemaszkową z Wilna, „Nieboska Ko- 
medja“; udramatyzowana prześlicznie „Marja* 
Malczewskiego, a w ostatnich czasach „Romeo 
i Julja* Szekspira ze studja warszawskiego, 
który to dramat szczególnie dobrze wypadł 
i cały szereg sztuk współczesnych, („Spadł z 
księżyca” i „Mistigri”, żeby wymienić sztuki 
aktualnie grane, nadane jeszcze zeszłego roku 
i inne) Kraków nie zostaje tu w tyle. 18 marca 
nadawano w skróceniu drugi akt „Wyzwole- 
niat w Osterwą, (pozatem caly. szereg rzeczy 
doskonale zreżyserował Karbowski. Teatr bo- 
wiem i radjo są tu w bliskiej współpracy, ca- 
ly szereg najlepszych aktorów bierze udział w 
tych przedstawieniach. 

Radjofonizacja „Kleopatry“ -polegała : na 
skrótach i ilustracji muzycznej, naogół uda- 
nej, szkoda tylko, że w jednem miejscu śpiew 
zatarł słowa. Muzyka zresztą: b. dyskretna 
służy jako ilustracja, jako b. delikatnie zazna- 
czane tło pod niektóre ustępy tekstu i jako 
wypełnienie pauz. Role tytułowe wypowie- 
dzieli pięknie Jaracz i Modzelewska, co do 
Której jedno zastrzeżenie: chwilami mówiła 
za, prędko. Specjalnie mikrofon wymaga de- 
klamacji powolnej, słowo staje się tu jedynym 
środkiem gry, wymaga więc bardzo subtelne- 
go cieniowania, intonacji i pauz, co niezrów- 
nanie udawało się Jaraczowi. Prócz tych arty- 
stów występowali także Broniszówna, Sam- 
Dorski, Piekarski, Dominiak i Boelke, Muzyka 
Nawrota, radjofonizacja i słowo wstępne Zrę- 
bowicza. 

Polskie radjo powinno „Kleopatrę* powtó- 
rzyć: Ale przedewszystkiem: czyż rzeczywiście 
niema dziś w Polsce teatru, któryby „Kleopa- 
tret wystawił i publiczności, któraby przy- 
szła? Y 


-Norwid pacyfistą. 


(i Ze 

„Myśl Narodowa“ poświęca cały numer 
(z 21 maja) poecie. W artykule „Aktualność | 
Norwida“ wagarnia poetę St. Cywiński wyłącz 
mię ma własność ideologji, którą nazywa 
chrześcijańskim  macjonalizmem.  Pozatem 
przynosi M. N. piękny wyjątek z poematu 
„Adorio ad Phrygium“, interesujący artykuł 
Z, Wasilewskiego, żądający „uczłowieczenia” 
poelij i i krytykującego metodę Miriama i in- 


VII. 
PROFAN. 
(RL 


[Po jednej stronie Rzymskiego obszaru 
Scipion, w namiocie nad gruzem -Kartagi 
Stanął młodzieńczyk a pełen powagi 
I patrzył zimno: na. dymy towaru, 

Przemysłu dumę w popiół ścierające 

— Po dnugiej stronie Rzymskiego obszaru 
Filary, w liście się rozścielające 

Jak marmurowy las z pni swych padaly; 
Piorunem cięte — te, Korynt, się zwały. 


g 


-> Mummius, opodal rozbiwszy namioty 
Wedle ukazów z Rapitołu wziętych, 
'Pakować kazał wszy i klejnoty, 

I Bogów dobrze słomą ohwiniętych; 

A rocie która przy bigach*) ładownych 
Stała, — w tych prawi wyrazach wymownych: 
„Baczcie! by żaden Apollin, ni który 
„Jowisz í Venus gdrie była popsuta; 

„Co, gdyby zaszło?! tej samej natury 
„Rasczy, erobicie... marmur dam 1 dłuto..." 


` 


. 


EPILOG OBJAŚNIAJĄCY. 


1. Że te zarysów siedm całość jednej 
gammy mające, w sposób zarówno lako- 
niczny jak ną ściśle historycznych faktach | 
dt wyobrażenie dają o głównych poje- 

ciach w: 


s) pwu-koleśny-wóz: Rzyraskń-big a, 


nych „kontemplatorów* norwidowskiego słowa 
w oderwaniu od historji jego osobistej. Arty- 
kuł Rajmunda: Bergela p. t.: „Polityczne po- 
glądy Norwida” charakteryzuje stosunek Nor- 
wida „dapowstań („Nie ofiary, nie — ofiary 
Polski nie -wybawią” pisał poeta), streszczają- 
cy projekty, Norwida, które zrealizowały się 
potem w organizację genewskiego Czerwonego 
Krzyża. Norwid w liście do Bartkowskiego za- 
leca paniom polskim wszczęcie w porozumie- | 
niu z Tow. św. Wincentego à Paulo zajęcie /' 
się pielęgnacją rannych zarówno polskiej jak 
obcej: narodowości. Rzuca też Norwid myśl 


|żył w armjach, 


NIEDZIELA 21 MAJA 1933. 


odwołania się do międzynarodowego arbitra- | Głowę miał jedną prawda, lecz za kil 


żu którego organem 
przez poetę „Trybunał 
ten. z przedstawicieli wszystkich ważniej- 
rch państw europejskich złożony, miałby 
rzygnąć „czyli postępowanie armji im- 
peratora Aleksandra jest z wojskowym hono- 
rem zgodne“, osądzając, że ta a ta armia, tak 
a tak postępująca, żadnej militarnej czci god- 
na nie jest, 'przytem Norwid wierzy niezłom- 
nie. że w miarę rozwinięcia się historycz- 
nych godności człowieka nikt nie będzie słu- 
żadnego głosu sumienia nie 
mających, bo nie można być zbójcą i chrześci- 
janinem. W-sprawie tej wysyła Norwid szereg 
memorjałów, między innemi do Ludwika Mie- 
rosławskiego .i gen. Wład. Zamojskiego. 


ma być projektowany 
militarny“. Kongres 


Ku czci C. K. Norwida. 


23 bm. przypada 50-ta rocznica zgonu poe- 


ty Cyprjana Kamila Norwida. -W związku|s 


m tem odbędzie się w czwartek 25 bm. o godz. 


20-tej w Instytucie Propagandy Sztuki uroczy- | s 


sta akademja ku czci poety. Słowo wstępne 
wygłosi Roman Zrębowicz, który parę dni te- 
mu wygłosił odczyt o Norwidzie przez radjo. 

Czasopismo „Droga“ wydaje specjalny nu- 
mer, poświęcony Norwidowi. Organ młodych 
nacjonalistów „Awangarda“ poświęca swój 
majowy zeszyt pamięci myśliciela-poety. Ze- 
szyt ozdobiony wizerunkiem Norwida przyno- 
si obok życiorysu studjum o jego ideologji 
pióra p. Stefana Wyrzykowskiego. 

Na terenie Krakowa zorganizowanienr ob- 
chodu zajmuje się Koło Polonistów, grupujące 
w swej organizacji najwybitniejszych znaw- 
ców literatury wśród pedagogów krakow 


DR JÓZEF SERUGA. 


Z pobytu Józefa Sz 


W roku bieżącym Kraków uczcił 50-letnią 
rocznicę śmierci Józefa Szujskiego uroczystą 
akademją w murach Wszechnicy Jagielloń- | 
skiej, gdzie podkreślono wielkie zasługi tego | 
wybitnego męża na polu badań historycznych, | 
w dziedzinie literatury i działalności społecz- | 
no-politycznej. Przy tej sposobności pragnął-| 
bym dorzucić mały: szczegół, nieznany szersze- 
mu ogółowi, odnoszący się: do pobytu Szuj- 
skiego w Suchej, — wiersz zachowany w Zbio- 
rach bibljoteczno-muzealnych hr. Tarnowskich 
w Suchej. 

Sucha położona przy. trakcie kolejowym 
Kraków—Zakopane „posiada bardzo piękny i 
dobrze zachowany zamek renesansowy, zbu- 
dowany w początkach XVII w. przez Piotra 


Komorowskiego. Zamek ten wraz z kluczem 
dóbr przechodzi do rodziny hr. Wielopolskich, 
od których zakupują go w połowie XTX w. hr. 
Braniccy z Ukrainy. Braniccy, jakkolwiek nie 
mek szcze- 


mieszkali stale w Suchej, otaczali 7 
gólniejszą, opieką, a nadto stworz: 
placówkę kulturalną znaną w ś 
wym pod nazwą Bibljoteki hr. Branickich w 
Suchej. Bibljoteka ta powstala drogą zaku- 
pów hojną ręką magnacką całych zbiorów, jak 
n. p. Andrzeja Edwarda Koźmiana z Piotro- 
wie'w Lubelskiem, Karola Łaskiego z Warsza- 
lwy, Adama 'Mieleszko-Malisżkiewicza z Żyto- 
mierzą (stare druki, rękopisy, archiwalja do- 
śkumenty pergaminowe), Józefa Ignacego Kra- 
szewskiego (ryciny: i sztychy) itt- d. w ciągu 
drugiej połowy XIX stulecia. Z bogatych zaso- 
bów.suskich korzystali do swych prac uczeni 
polscy jak Karol Estreicher, Ulauowski, Ko- 
"rzeniowski, Tarnowski, Mycielski, Stanisław 
Krzyżanowski, Tomkowicz,  Kurpiel, Kraus- 
har, Czołowski, Stanisław Estreicher, Chmiel, 
| Konopczyński i wielu innych. 

Jednym z pierwszych badaczy był Józef 
|Szujski, którego łączyły przyjazne stosunki z 
pierwszym kustoszem bibljoteki suskiej Dr. 
Franciszkiem Kandydem Nowakowskim, zało- 
życielem i wiceprezesem Komisji bibljografi- 
cznej Polskiej Akademji Umiejętności w Kra- 
ikowie, a zarazem organizatorem szkolnictwa 
powszechnego w okręgu wadowickim. Szujski 
odwiedzał Suchę kilkakrotnie i odwiedził ją 


rych przenoszę dziś taką rapsodyczną 
inicjatywę nad doktrynę okrągłą, systema- 
tyczną, abstrakcyjną. Prawdy 'te i obrazy 
różnemi czasami zbierane są, zwiedzając 
Wszech — Expozycję Amerykańską, 
Amgielskbą i Francuzką a nie 
-przeto odnosząc się do przyszłych tegoż 
przedsięwzięcia możebnych odrodzeń i po- 
jarwów. 

2. Symboliczne . ttomaczenie powołania Łuka- 

sza śgo i szczegóły żywota, wzięte są 7 dzie- 

ła pod dozorem Arcybiskupa Mellon 

Jolly wydanego. 

Męczeństwo śgo Łazarza Mnicha 

malarza za wolą Teofila Imperatora doko- 

nane, przez wszystkich dziejopisów, na kar- 
tach ikonoklastów dotyczących, zapisane 
jest, 

4. Nawrócenie Bulgarów i chrzest tychże opo- 
wiada Cedrenus edit.: reg. pag. 540. Lebeau. 
Hist. de Bas-Emp. Tom XV pag. 39. i inni — 
wzmiankując to o Metodusie iż był pisarzem 
uczonym „pingendi non rude m“. 

3. „Mum mius tam rudis fnit ut captar Co- 
rintho cum marimorum arfificum: perfec- 
tas manibus tabulas ac statues in Italian 
portandas łocaret — juberet praedici condu- 
cemtibus: si eas perdidissent novas eos red- 
dituros.* ; 

— Vellejus Patercułus lib, 1 cap. 
18. 


W nieuniknionym dotknięciu obrazów które 
dosyć jest wiernie przedstawić, aby karyka: 

turg były, uważam za słuszne, do najmonu-, 
mentalniejszego jakiego prawdziwego i hi-| 
storycznego, odnieść się — tym sposobem u- 
nika się płaskości, lubo się nie unika a. 


ujskiego w Suchej. 


pod koniec swego żywota, a po śmierci Dr. No- 
wakowskiego za nowego kustosza Dr. Michała 
Żmigrodzkiego, który założył na wstępie swe- 
go urzędowania książkę pamiątkową, bardz 
skromną, dla odwiedza, cych Zbiory susl 
Jako pieru zy i: ię Józef 


k pióra tę księgę otwić 
je mają w zwyczaju narody 
Zaraz mu Skawa etoi ze kastalskie wody. 
A gdy nieme Olimpu, ne Jasień*) się wdziera! 
'Wdziera się, aby. wdzięczne wypowiedzieć słowo, 
Że mu tu było dobrze, cicho i domowo, 

Że w tej walce żywota, co rani i nuży 

Sucha była mu miłym przestankiem podróży! 


inym chwały ten ród pióra bywa, 
liwskiego rogi zaliuczą Gredywa 

Nim się pobudzą echa w cichej śpiące kniei, 
Spieszno i jemu liczbą zdobytych -trofei 
Zadziwić celnych strzelców, Dyany czcicieli 
Czcieielowi Apolla i Muz parenteli. 

Spieszno rycerskie czyny w biblioteki lesie 
Opiewać, nim je Fama na skrzydłach rozniesie 
W postaci rozpraw, pełnych uczonej zaduchy 
Czerpanych z hojnych skarbów biblioteki w Suchy. 


Dawno już skarbów owych łakomstwo szkaradne 
Szeptało w ucho ciągle: Najade, napadnę, 
Zdobędę, manuskrypta po Łaskim*) przewiercę 
Starym druhom Koźmiana *) dostanę się w serce, 
Co zgromadziła hojność Branickich i skrzętność 
Na wskroś mej ciekawości przebije namiętność. 
Samowtór, z uczonego towarzyszem znaku 
Szukamy zamku Suchy wśród górskiego szlaku, 
Z dala męskim witamy animuszem wieże 
Niewiedząc, jaki Tyfon drogich skarbów strzeże. 
Tyfon*), fraszka egipski, choć w Egipcie bywał 
Łuskowem ciałem skarby, jak w pancerz okrywał, 


3 Góra, u stóp której leży zamek suski, 
3) Zbiór Karola Łaskiego. 
Zbiór Andrzeja Edwarda Koźmiana podstawa 
BRAGA suskiej. 

4) Dr Franciszek Kandyd Nowakowski, kustosz, 
który zwiedził Egipt, skąd TUNOA bardzo cie- 
kawy zbiorek starożytności egipskich, znajdują- 
cych się obecnie w zbiorach suskich. 


Kronika;kulturalno-artystyczna. 


TEATR. 


„Ptaki“ Arystofanesa w Teatrze Polskim 
w Warszawie, Prapremjera „Ptaków“ odbyła 
się w r. 414 przed Chr., okazuje się jednak, że 
prastara ta sztuka zachowała po dziś dzień swą 
aktualność. W r. 1928 wystawił ją w Paryżu 
B. Zimmer, który sztukę zaktualizował, Na 
grunt polski przeniósł ją Tuwim, który w ogól- 
nych zarysach zachował inscenizację Zimme- 
ra, ale dalej ją jeszcze zaktualizował, wprowa- 
dzając rozmaite dygresje satyryczne. Reżyse- 
rem był Węgierko, główną rolę odegrał dawny 
ulubieniec naszego teatru krakowskiego p. Fa- 
bisiak, o którym cała prasa warszawska wyra- 
ża się bardzo przychylnie. 

Chopin bohaterem sztuki teatralnej. Dnia 
1-go czerwca będzie wystawiona w Lyonie 4-ro 
aktowa sztuka p. t: „Chopin“. Sztuka przed- 
stawiać ma życie wielkiego muzyka polskiego. 
Przedstawienie jest organizowane przez lyoń- 
jskie Stowarzyszenie. muzyczne „IImmaculęe- 
Conception“. 

Sztuka Szaniawskiego w Mariborze. Z Za- 
grzebia donoszą: W szczelnie zapełnionej sali 
Teatru Narodowego w Mariborze odbyła się 
premjera sztuki Szaniawskiego: 


tera teatru dr. Brencica. Przed. przedstawie- 
niem wygłosił prezes Towarzystwa Przyjaciół 


„ Polski w Lublanie prof. dr R. Molć odczyt o 


rozwoju sztuki dramatycznej w Polsce. 
LITERATURA, 


Francuska nagroda literacka. Nagrodę lite- 
tacką „Renaissance* w wysokości 6.000 fran- 
ków otrzymał Elian Fimbert, Egipcjanin, na- 
taralizowany-we-Frameji za książkę-p. i. „ke! 


„ |Sztiurmujmy! Szturmujemy. 


Kiedy importunowi książki dać nie chciała. 
Muczkowskiego, Bandtkiego duch w niej 

zjednoczony 
, że w skuteczniejsze środki uzbrojony. 
Gdy bibliomana książek gorączka pożera, 
Pedagogiczną Tyfon dyskusyę otwiera, 
Argumentów gruntownych i twierdzeń żar pryska 
Elementarzy tysiąc wylata z ogniska. 


Chińskich, perskich, malajskich, przed i po potopie 
Abecadł w Ameryce, Australii, Europie, 
Hieroglify sii pią wraz z piramid gruzem: 
Bibliomen oniemiały, opatrzony guzem 
'Tęsknemii oczy skarby żegna w szef bezdeni 

1 wśród wrzącej dyskusji znajduje się — w sieni. 


Tek przed czterema laty wraz z druhem wyprawy 
Pobici wracalismy z pięknych brzegów Skawy, 
Szczęśliwi, że w dalekiej Tyfon perspektywie 
Rzadkość jednę lub drugą pokazał poczciwie, 
Na kredyt Akademii manuskrypi pożyczył... 
iiegniewni: Kruk Krukowi nigdy źle nie życzył 
ż, gdy niebawem niepomyślne wieści. 
nam starca na łożu boleści, 

gdy w skarbów powierzonych proge 
Bibliograf i pedagog poszedł przed tron Boga... 


Lecz biblomane żądzy mic w drodze nie stanie; 
Zmarł. Tyfon”): inny- młodszy”) wziął skarby 

w władanie, 
Nim mu stwardnieje łuska, nim pazury wzrosną, 
Póki liberalizmem oddycha jak wiosną 
Żkowym, kubek w ręku dzierżąc Hipokreny, 
Nie zne zakrytych skarbów uroku i ceny 
Nie wie, że inkunabuł, jak wino wietrzeje 
Dotknięty, że też same rękopismu dzieje 
Kiedy druk profanator dotrze jego wnętrzy, 
Szturmujmy wraz młodego, mim będzie zaciętszy! 
Skutek wyśmienity: 
Bibliotekarz postępem Zachodu podbity 
Skarb otwiera, rzadkości wskazuje i kruki 
Białe z głębi szaf niesie dla dobra nauki, 
Pożycza manuskrypta, romanse i wiersze: 
Prawda, że niedaleko, bo na — piętro pierwsze. 


Wygraliśmy, łoż w trofej nieszpetnym komplecie 
Ruszamy sławę Suchy rozgłosić po świeci 

Z notat kupą, z odpisy, z portretów kopiami., 
Tęskno w tył oglądając. Tam „Ope“ za. nami 
Apopleksya szperacza ucić o ziem gotów, 

Gdy od „Herbarza Sierpa" niepolegnie grotów, 
Tam Falki”) drżącą ręką chwytać mu, Hondiusze, 
Co rylcem rysy przodków chwytali i dusze, 

Tam z portretów zebrane Sapiehów praszczury 
Tem Hallerowskie druki, ówdzie miniatury 
Z pergaminu żywemi mówiące barwami 

O pięciu wiekach sztuki, co leżą za nami. 
Nie mnóstwo, ale wybór honór zbioru czyni: 
Z znawstwem Tyfon cymelia pakował do skrzyni. 


Czas ruszać, nim przydługi wiersz kogo unuży 
A żegnając kąt cichy, przestanek w podróży, 
Wdzięczną uścisnąć myślą rękę, choć daleką 
Co wiodła tu przyjaźnią, a strzegła opieką... 

Sucha d. 4-go Października 1882, 

Józef Szujski prof. historyi polskiej 
'w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
(Poniżej podp.) Joanna z Jełowieckich Szujska 
Jadwigą Szujska 
Władysław Szujski, uczeń VII-ej klasy gimn. 
Marie Szu EE) 

W tejże księdze ETIES, na k. 3 znaj- 
duje się notatka pisana ręką kustosza Żmi- 
grodzkiego: „Dnia 9 lutego 1883 r. doszła tu 
wiadomość o wielkiej stracie, jaką kraj nasz 
poniósł. Dzień przedtem Józef Szujski zakoń- 
czył życie. Śmierć ta dotknęła boleśnie wszy- 
stkich tu nas, którzyśmy go czcili za jego służ- | pil 
bę publiczną, i wśród których spędził ostatnie 
swobodne chwile swojego życia, pozostawiając 
po sobie wspomnienie pełne żywej sympatji. 
Wskutek nieobecności proboszcza dziś dopiero 
mogliśmy wypełnić dług nasz względem tego | trzecią 


człowieka, — zarządzić mszę żałobną, na któ- Fr 


| rej prosiliśmy Boga o spokój jego duszy. Pro- 
szono mię, bym pisząc do wdowy po Zmarłym 
załączył wyrazy głębokiego żalu od wszystkich 
tu jego byłych znajomych. 23. TI. 1883 r. Michał 
Żmigrodzki*. 


») Dr Nowakowski umar w r. 1881. 

£) Dr Michał Zmierodzki, drugi z rzędu kustosz, 
KE zmarł w. r. 1919. 

7) Zbiór J. L Kraszewskiego obejmuje między in- 
nemi sztychy Falcka i Hondiusa. 
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SZACHY. 


Wszelka korespondencją kierować należy pod 
adresem: Red. L. Tuhan- Baranowski, Warszawa, 
Piusa XI, 62, m. 4. 

ZADANIE Nr. 12. 
Monteiro Da Silveira. 


„El Ejedrez Americano" „EZ I nagroda. 


z RZA turniejów korespondencyjnych: 
P, Fux ma urlop do dnia 15 bm. p. Tytor ma 
mnlop aż do odwołania. 
Grupa I: Hermano: 
arapi mistrzowska: 
ski 


1 — Urban 0. 
Hermanowski 1 — Milew- 


Partja Erichssen — Schroeder. 


jęciu doszło do 1 pozycj następującej: 

Białe znalazly tu efektowne poświęcenie: 

1. Wht X h6 -i 

Istotnie po gh następuje Wa8+ Kg? HbT-F WA 
HN + i ig z wygrana końcówką więèżową 

1 —— Wib X h6! 

2 12Xg3 Ai + 

3. Kfl—gl Weś—el 

4. Kgl—h2 Wi6— h6 + 

żałosny koniec! 
WIADOMOŚCI: 

Warszawa: Przedgrupy I kategorji titnnieju o 
mistrzostwo Warszawskiego Okręgowego Związku 
dostarczyły szeregu niespodzianek, Na czołowych 
miejscach weszli do finału gracze zupełnie miezna- 
ni w światku szachowym: mec. Stawski, Damań- 
ski i Ćwilong. W dniu dzis jszym odbędzie się 
w klubie przy ul. Wierzbowej, seans gry A Taben- 
gle mistrza Łowckiego, oraz wielki turniej gry 
błyskawicznej - tombola. 

Szwecja: Skład drużyny olimpijskiej, sądząc 
z ostatnich wyników, wyjątkowo «groźnej w r. b. 
został ustalony jak nas! Kae Stahtherg—Stoltz— 
Lundin—Berndtsgon—Nielsso! 

go: 


BRIDGE. 


++<3 


Piki atu. A wychodzi i bierze 5 lew. 
je zadania brydżowego z dn. 30. IV. 1933. 
BEŻ Z, XY To aey e da AEG na 
zawsze Z 
Otwiera się zatem grę od A w piki iw. ten: sposób 
bierze się dwie lewy: gdyby X przebił królem pik, 
to wzięcie wszystkich lew, jest. oczywiste. Zatem nie 
kładzie. Teraz jest dla AB trudność w tem, że B 
ma trzy piki i mógłby z konieczności przebić lewę 
trzecią od końca em, a w skutku musiałby 
wyjść-w pik i oddać jedną lewę X-owii Trudność 
leży w tem, jak zagrać żeby B został tylko z dwo- 
ma pik, a A dalej podzrywał? Otóż trzeba od A 
grać trefle, drugie trefl przebić atutem m potem 
przeprowadzić się znowu do A waletem kier. 
Zatem: 1. i 2. lewy bierze A na piki, 3, A bierze 
na trefl. 4. A trefl, B przebija atutem, 5. B małe 
kier, A przebija waletem, 6. bierze na trefl, Tak- 
samo 7. Wkońcu 8 i 9 przebija B atutami, Gdyby 
w 6-ej lub 7-ej łewie X przebił atutem, to B bije 
wyższym i bierze do ki lewy wszystkie, na 
atu i kiery. y. 
Dobre rozwiązania: pp.: Turows 
i „Lubics*, 


Appenheim 


Fou de Dieu“, traktującą zagadnienia mesja-|kument, świadczący o stosunkach pomiędzy 


nistyczne. 


Zz autorów włoskich. Na pierwszym. 


Palestyna a Egiptem w czasach zamierzch- 
łych. Jest to skaraheusz, sporządzony z okazji 


kongresie auiorów włoskich postanowiono | zaślubin Amenhotepa III i królowej Tiy Feni- 


stworzyć osobny syndykat autorów teatral- 
nych w ramach Korporacji pracowników umy- 


cjanki, Jak wiadomo, Amenhotep TIT był ojcem 
Faraona Tkhnatona, którego córka wyszła za 


słowych oraz domagać się skontyngentowania | Faraona Tutankamona., Skarabeusz znacznej 


sztuk teatralnych zagranicznych w wysokości 
50% ogólnej liczby wystawianych sztuk na 
scenach włoskich. Podczas dyskusji na temat 
opodatkowania autorów akademik Panzini po- 
stawił wniosek, aby ministerstwo finansów -u- 
ważało zarobki autorskie nie jako dochód: a ja; 


wielkości zawiera dziesięć wierszy pisma hie- 
roglificznego, opisującego zaślibiny pary kró- 
lewskiej i określającego granice Egiptu od pół- 
nocy i wschodu. Cenny dokument zachował się 
doskonale, a napis dotarł do naszych czasów 
|nieuszkodzony, Dr Grant przypuszcza, że dal- 


ko kapitał, ustalając stosownie do tej normy sze wykopaliska w Rumeileh (pradawne Beth 


wysokość opodatkowania. 

Katedra literatury polskiej. na uniwersytecie 
iryburskim. We Fryburgu szwajcarskim, 0- 
twarta została ponownie. katedra diteratury 
słowiańskiej i polskiej, nieohsadzona od śmier- 
ci:ś, p. prof: Dobrzygkiego. Katedrę objął do- 
cent Uniwersytetu genewskiego dr Edward 
Cros. Wykład inauguracyjny miał miejsce: 13 
maja, w obecności członków rządu kantonu 
fryburskiego, ciała profesorskiego i p. Skow- 
rońskiego, radcy poselstwa R. P. w Bernie, 
O katedrę fryburską ubiegały się również i in- 
ue państwa słowiańskie, uważać więc należy 
za sukces objęcie jej ponownie przez Polaka. 

Austrja zwraca: archiwa. Rząd austrjacki 0- 


„| śviadczył rządowi polskiemu gotowość wyda- 


nia. wszystkich, znajdujących się w iego Po- 
siadaniu, części składowych starych archiwów 
historyczmych. oraz wszelkich innych archi- 
waljów i rejestrów administracyjnych. które 
powstały. na obszarze dzisiejszego państwa: pol- 
skiego. 


RÓŻNE... 


Wykopaliska. Doenoszą z Jerozolimy, że dy- 
rektor amerykańskiej ekspedycji areheologicz- 
nej dr Grant-odnalazł nieemiernie-ciekawy do- 


Shemes z Biblji) ujawnią szereg innych cie- 
kawych dokumentów historycznych z daw- 
mych epok. 

Ekspedycja ratunkowa Sven Hedina, Z Pe- 
kinu nadeszła wiadomość, że znakomity ba- 
dacz i podróżnik Sven Hedin zwrócił się do 
władz chińskich o pozwolenie mdania się 
w głąb Chin z ekspedycją, mającą na celu od- 
szukanie jednego z członków wyprawy. Sven 
Hedina Ambolta, .o. którym. od października 
1932 roku zaginął wszelki słuch. Ambolt. kie- 
rowal jedną z ekspedycyj Sven Hedina w glębi 
Azji. Doszły wiadomości, że został on otoczo- 
ny we wschodnim Turkiestanie przez „zrewol- 
towane oddziały. Od tego czasu mimo usilnych 
starań, w których brały udział również wła- 
dze angielskie i sowieckie, nie udało się sko- 
munikować z nim, ani otrzymać żadnych pew- 
nych wiadomości. Sven Hedin sam zamierza 
stanąć na czele wyprawy ratunkowej, w której 
bierze udział trzech jego pomocników: z daw- 
nych wypraw. Udają się oni na wyprawę ezte- 
rema samochodami. Termin wymuszenia. eks- 
pedycji nie jest jeszcze znany ze wżględu na 
konieczność zebrania odpowiednich fumdu- 
SZÓW. 


ein 


NIEDZIELA 21 MAJA 1933. 


z 5 six ai 


DR M. SOKOŁOWSKI 
Rajd — camping motocyklowy 
Warszawa — Paryż — Zakopane. 


Plan włóczęgi po szerokim świecie w Zu- 
od krępujących rozkła- 


sze jednak dotychczas coś nam 
przeszkodzie, to miewykupione weksle moto- 
cyklowe, to ćwiczenia, to ślepa kiszka... Wre- 
szcie tego roku wszystko jakoś iak się szczę- 
śliwie, że ani... no, jednem słowem, że wyrwa- 
liśmy się za granice kochanej ojczyzny. 
Ja miałem wziąć u łw Kongresie Mię- 
dzynarod. Związku Leśnych Zakładów Nauko- 
wych w Nancy, Jaś poczuł w sobie nieodparty 
przymus zobaczenia dobrych obrazów w Pary- 
żu. Odbycie eskapady zgodnie z założeniem 
zawartem w pierwszem zdaniu niniejszych 
wspomnień możliwe było tylko w dwojaki spo- 
sób: piechotą, albo jakimś pojazdem. Ponie- 
apostolski sposób - podróżowania nie po- 
as wcale — obraliśmy wehikuł. 
7% konny Harley Davidson z wóz- 


Ni 
kiem bocznym o ubogiej S tosunkowo. przeszło- 
ści, wyrażającej się skromną liczbą 5000 prze- 
jechanych dopiero kilometrów — obiecywał 
obwieść mas po świecie bez żadnych kłopotów. 
Na dobre więc dwa miesiące (przed zamierzo- 
nem wyruszeniem, zaczęliśmy prace przygoto- 


wawcze, innemi słowy całą gehennę wyrabia- 
mia paszportów zmiżkówych i majnozmaitszych 
pozwoleń, zaświadczeń dla siebie i dla ma- 
szyny. Trzeba też było zmontować odpowiedni 
namiot. dwa łóżka polowe, stołek składany, 
brezentowy garaż na motocykl, szybę i budę 
skłądaną na wózek, bagażniki „dodatków e, 0- 
czyścić i przepatrzeć gruntownie motor, uzu- 
pełnić zbiór manzędzi i części zapasowych, 
skompletować kuchnię, ubrania, bieliznę za- 
pasową, przybory fotograficzne i malarskie... 
Gdy już wszystko było gotowe okazało się, że 
caly bagaż waży ok. 70 kg. A do tego „ży 
Zi lądaliśmy na wyla. 
Z poważną troską spoglądassmy yła- 
Gai Gi wszystkiem „pojazd. Na bagaźni- 
ku na tylnem kole, wyścielonym podwójnie 
grubym filcem spoczywała walizka owinięta 
w pokrówiec na motocykl. Drugi specjalnie 
dorobiony bagażnik na tyle MAKE, dźwigał 
oba łóżka i mamiot, oraz wypchany plecak, 
o który siedzący w wózku wygodnie się opie- 
rat. Za siedzeniem były buty turystyczne i ska- 
fandry, W samym dziobie wózka worek z na- 
rzędziami. Pasażer w wózku miał też do dy- 
spozycji przed sobą wygodną. półecaiię w gór- 
nej części pudła wózkowego na meny notat- 
ki, aparat fotograficzny i t. p. drobiazgi. Kije 
bambusowe do namiotu przytroczone były do 
ram i uchwytów między motorem a wózkiem. 
Wszystko miało swe stałe miejsce, aby na po- 
stojach czy biwakach nie trzeba było niczego 
dopiero smikać po różnych pakunkach i schow- 
Si obladowańemi 1 zaopatrzonemi wyru- 
szyliśmy 27 lipca W drogę z Zakopanego. 
Dziś, gdy wracam myślą do tej miezapom- 
nianej włóczęgi, przesuwają mi się przed oczy- 
ma jej fragmenty, tak wyraziście, jakby to 
wszystko było wczoraj... przed paru dniami... 
niedawno... 


Sączem zwarły się wokół nas 
brzegi przełomu Popradu. Po 
zoze moście przeprawiliśmy 

RY brzeg tej dziwnej rzeki, co to ro- 
di lo dalekiem jasnem jeziorze ma potud- 
miowych skłonach Tatr i zamiast płynąć sobie 
dalej spokojnie i wygodnie ma ciepłe południe 
ku. Dunajowi, zawraca ku północy, by przebi- 
jat się z mozołem przez cały łańcuch Karpat 
— Wiśle. > 

NEE się w jakieś bezdroża i wer- 
tepy, kamienistą to znów gliniastą drożyną 
windowaliśmy się na strome grzędy, zsuwali- 
śmy się dosłownie w głębokie wąwozy. „Dwa 
razy bystre potoki zastępowały nam drogę. 
Harley przebył je „wpław bez namysłu. Wr - 
szcie lepsza droga, park, spacerowicze... Żegie- 
stów. 


Za Starym 
strome i lesiste 
pudującym się jes: 


CJ 


W gościnie u prof. Sehwarzów 
Przerwa jednodniowa w podróży 
który jest nielada 


Muszyna. 
% Warszawy. 
dla rezerwatu 


a ooo ooo ooo 


Pesymistyczna dyskusja o teatrze. 


„Kurjer Poranny” zamieścił niedawno ar- 
ykm_ Stefana Jaracza p. t. „Teatry pnd 
w agonję, aktorzy cierpią głód, podczas gdy 
strugi złotych płyną przez kasy rewii Misti 
guett i cynkowego obłędu tanecznego A 
kut ten jest charakterystyczny dla teatr: 
nych. stosunków. warszdwskichi nie wszędzie 
jednak jest tak źle, a już w Krakowie napewe 

(mo rzeczy aż tak się nie mają- 

Jestem zachwycony ciekawością Warszawian 
zobaczenia niezwykiego fenomenu divy rewjo- 
wej paryskiej, która podobno, jak, żadna ko- 
bieta na świecie potrafiła zachować młode 
ksztalty Jeciwego. ciała. W dobie rekordów jest 
to maturalne, że z tego powodu, osiawiony 
„Teatr artystów“ na Karowej, zapełnia się, 
mimo kryzysu, aż dwa razy dziennie do ostat- 
niego miejsca. ż 

Cieszę się niezmiernie sprawnością naszych 


z samych lip! Resztka dawnych wielkich la- 
sów, które w ząmierzchłych ciepłych epokach 
geologicznych szumiały na rozległych obsza- 


we, bukowe i inne. /Podobr 
las lipowy znaleść można dopiero — na Ałtaju. 
Tutejszy las dzięki temu, że jest własnością 
państwową, ma zapewniony bezpieczny los. 


Przełęcz Tylicka za Krynicą... Granie: 

Przed nami rozległe s! 
skie... Złociste łany zb 
smugi lasów. sine w oddali łańcuchy gór... i 
czerwone plamy zwartych starych osad... Spi. 
skie dziedziny. Ileż r: rzyliśmy na nię 
z tęskną ządumią z jś grani ta- 
trzańskiej po długiej wspinaczce ponurą pół- 
nocną ścianą. Ileż razy dygocąc z zimna w de- 
szęzu spoglądaliśmy z zazdr z pod jakie- 
goś okapu skalnego na roześmianą w słońcu 
dolinę! Ileż r mrugaly do nas życzliwie 
światełka dalekich sadyb spiskich w noce bez 
końca, spędzane gdzieś w 

Spisz był dla nas zawsze jaką: 
caną daleką, piękną i pożądaną że dosko- 
nale rozumieliśmy jego nieprzeparty urok, ja- 
kim owiewał dawnych synów jałowego i ponu- 
rego Podhala, kusząc ich słońcem, ziemią u- 
rodzajną, winem, złotem i krasą dziewcząt... 

I oto do tej wymarzonej od dzieciństwa krai- 
ny zaczniemy za chwilę wjeżdżać wielkiem 
zakolem białej drogi. 


Pierwszy biwak. Wieczór zapada, Przy, o- 
statnich blaskach gasnącego dnia wjeżdżamy 
w jakąś dolinkę pod przełęczą... 


na małą łączkę nad szumiący trumykiem. 
Maszyna pod: rozłożysty świerk. Z bagażnika 
za. wózkiem zdejmujemy namiot i łóżka polo- 
we, od boku wózka odpinamy bambusy. Za 
chwilę namiot już gotów. Duży z dwiema 
ściankami bocznemi i dwiema szczytowemi, 

dadane. własnego wyrobu, łóżka polo- 
piworami i stolek stanowią całe ume- 
Do akumulatora motocykla przyłą- 
czamy przewodnik z małą lampką i oto kom- 
fort niebyw świetlenie elektryczne w na- 
miocie, Gdy dom już gotów, kolej na kuchnię. 
Składany „Primus“. turystyczny jest nieoce- 
niony. Łatwy do obsługi i gotuje szybciej, niż 
zwykła maszynka spirytnsowa. Po kolacji (ryż 
z konfiturami i herbata) zgotowanej i zjedzo- 
nej już pr: le z własnej elektrowni, my- 
cie naczyń i nakrycie motoru specjalnie dlań 
przykrojonym i zeszytym pokrowcem. Wresz- 
cie wchodzimy do namiotu. zamykamy 
„drzwi“ na — sznurek i za chwilę rozkoszu- 
jemy się wygodnem łóżkiem i przyjemną lek- 
turą „do poduszki“... Zasypiamy przy szumie 
potoku, który toczy swe wody tuż obok na- 
miotu. Ostatkiem jadomości wyobrażamy. 
sobie jeszcze, coby to była za niespodzianka; 
gdyby w nocy zerwała się nagle burza i we- 
zbrany potok... 


Spisz okazał się krainą równie  ponętną 
zbliska, jak i z dalćkich grani tatrzańskich. 
Doskonała smołowąna szosa pozwalała rozko- 
szować się długotrwałą i znaczną szybkością 
jazdy, bez ustawicznej obawy © jakieś niespo- 
wybojów, czy głazów na dro- 


znych alluwjąch rzek, to przez niższe i wyższe 
grzbiety i boczne łańcuchy gór na południe 
od nas spiętrzonych, wspinaliśmy się mogol- 
nie na jakieś przelączki, by z nich zaglądać 
w niespodzianie rozwierający się dalszy, nowy 
krajobraz u stóp. Mijaliśmy stare, tegendami 
owiane ruiny zamczysk w Spiskiem Podegro- 
dziu i w Lewoczy. Ale ponieważ cel naszej 
podróży był jeszcze bardzo daleki, nie zatrzy- 
imywaliśmy się nigdzie ma dłużej, obiecując 
sobie solennie zawitać tu umyślnie dla Spisza 
w. roku następnym. 5 


Wielką śródkanpacką dolinę Wagu przeje- 
chaliśmy w całej jej długości, od Szczyrskiego 
Działu, aż po ujście jej w dolinę Dunaju. Prze- 
suwały się mimo nas i ginęły w oddali coraz 
to inne pasma i gniazda Karpat. znane nam 
dotychczas tylko z nazw, a towarzyszący nam 


Wag zbierając z nich chciwie wszystkie wody | 
rósł w siłę, przedzierał się przez góry, by da-i 


leko już na południu rozlać szeroko w poważ- 
mą i dostatnią rzekę. 
pozę (CA na 


Jednem słowem, jestem dumny z kurtuazji, 
uprzejmości, grzeczności i wytwornego obej- 
ścia Polaków wobec gości zagranicznych. Nie 
darmo, panie dziejski, zwą nas Francuzami 
północy!!! Ale... — darujcie fatalnie wychowa- 
nemu — śmiem jednakże nieśmiało zapytać, 
dlaczego to, kiedy wyjeżdżam do Paryża, aby 


-itam w zachwycie wydać wszystkie złote pol- 


skie, jakie miałem do rozporządzenia — mu- 
siałem. zataić w personaljach paszportowych 
mój nędzny zawód: aktora i paradować po Pa- 
ryżu, jako urzędnik magistratu m. Warszawy, 
nie bez słuszności zresztą, bo byłem jeszcze 
aktorem Teatru Narodowego? Wierzę, że war- 
szawskiemu. skrybie magistrackiemu ciężko 
by było znajomością swojego fachu odebrać 
swemu koledze paryskiemu posadę, ale trudno 
mi także uwierzyć, aby mój. pobyt we Francji 
był groźny dla zarobków najgorszego pary- 


|skiego aktora, a nie przypuszczam, aby sam 
|zawód aktora byl dla władz francuskich tak 


władz w szybkiem załatwieniu niemiłej spra-, niemiły, że nie można go tolerować w pasz- 


wy nałożenia sekwestru na kasę rewji pary- 
skiej przez wierzycieli Tow, Teatrów. Stolecz- 
nych. Mogłoby się to — Boże broń — odbić nie- 
mile na opinji zagranicznej o nas, 

„Jestem, oczarowany Uprzejmością władz ko- 
munalnych m. Warszawy, które do imprezy 
zagranicznej rewji zastosowaly zniżony wymiar 
podatku widowiskowego. Serce mi. rośnie, kie- 


jacej ze znaną francuską uprzejmością za- 


chwyty nad stolicą Polski, choć boję się tro-, wszystkich teatrów 


chę, aby nie wyszło z tego powodu jakieś mię- 
dzynarodowe 


Amy-Johnsen?" 


t porcie?. 


A dalej. Dlaczego to biedny teatr na Powi- 
slu, który hądź co bądź grał Wyspiańskiego, 
Fredrę, Bałuckiego, Korczaka, Zapolską, płaci 
ostatnio najwyższy wymiar komunalnego po- 
datku widowiskowego? Czyżby magistrat uwa- 
żal, że to jest najlepszy sposób wyrównania 


jstrat, wynikających: z uprzejmości wobec za- 
dy widzę w pismach fotografje wiecznie młodej granicznej rewji? 
Mistinguett, zwiedzającej Warszawę i wyraża- | Dlaczego. patrzy się 


dmiu 10 maja, jak 


polowy kasy na rew 


k | zdrowej wytwórczoś 


Wiedeń zatrzymał nas trochę. Galerja obra- 
zów, muzea, ogrod magazy. sportowe.. 
Wreszcie pakujem, tobie! Dwa re- 
sory w wózku pęknięte. ziwaiego... Przy 
takim bagażu! 

Nadspodziewanie szybki i solidny remont 


Wbrew twierdzeniom nieuczciwej konkurencji, 
że firma Fabryka Chemiczna Promonta Sp 
z ogr. odp. w Bielsku (Śląsk) 
jest firmą niemiecką, należy stwierdzić, że 
wspomniana firma jest czysto polska, a prepa- 
raty wyrabiane przez tą firmę jak 


PROMONTA; TRILYSIN:i EUKUTOL 


są wyrobami: czysto polskiemi, wyrabiane przez 
polskich robolników i z polskiego surowca. 


|AAQARARRORO RAR 


W obronie kilimu polskiego. 


Na marginesie artykułu Dra P. Kontnego p. t. 
nGłupstwo na warsztacie". 

Z prawdziwą radością przeczytałam arty- 
kuły Dra P. Kontnego p. t. 
sztacie“, omawiające jedną 
w największych bolączek 
skiego i zaprawdę należy się Dr. Koninemu 
podziękowanie za poruszenie tak piekącej 
sprawy na łamach tak powaznego pisma. 

Bo oczywiście to, co się obecnie w. przemyśle 
kilimkarskim dzieje, urąga wszelkim zasadom 
i solidnego handlu, 
psuje markę naszych kilimów w kraju a zwła- 
szcza zagranicą i deprecjonuje w ten sposób 
całą dziedzinę tego rodzimego pięknego prze- 
mysłu. 

Prowadząc we Lwowie wytwórnię, mam zu- 
pelny wgląd w kalkulację i stwierdzam, że 
1 m* dobrego kilimu z ręcznie lub nawet fa- 
brycznie przędzonej wełny musi kosztować sa- 
mego wytwórcę 25—30 zł.. Kalkulacja przed- 
stawia się następująco: 1 m* kilimu dobrze zbi- 
janego zużywa 1.30—150 kg. wełny, m 
czem koszt 1 kg. wełny niefarbowanej wynosi 
od 5—6 zł., zaś wełny farbowanej od 8—11 zł., 
tak, iż przeciętnie można liczyć na 1 m* kili- 
mu 12 zł. jako koszt wełny. Gdy osnowa. ko- 
sztuje 1.50 zł, robocizna 7—10 zł. od 1 m” — 


lupstwo na war- 
wielkich, bodaj 
ilimkarstwa pol- 


wynosi koszt własny 1 m* dobrze zbitego kili- 
mu kwotę 28—%5 zl. Jakże więc to możliwe, iż 
można u nas w handlu obnośnym dostać kili- 
my już po 15—20 zł. i to na liczne raty? Oka- 
zuje się. że można zrobić coś, co się będzie na- 
zywało kilimem, lecz nim nie będzie, już za 
8—10 zł. za 1 m°. 

iKilimy te sporządzone są z „wełny” biało- 
stockiej, która farbowana kosztuje 2.80 zł. za 
1 kg., lecz nie jest to wełna, tylko szmaty sta- 
re, rpane, uprzędzone-i- pofarbowane, pi 
czem osnowa tych tkąnin jest bawełniana. — 
Kilimy te wytwarza się przeważnie w przemy- 
śle chałupniczym wedle bezwartościowych 
wzorów, nie mających nic wspólnego z sztuką 
i estetyką, i zbija się je tak rzadko, aby tylko 
osnowa nie była widoczna. 

Ani wytwórca chałupnik, którego praca jest 
bardzo licho wynagradzana, ani przedsiębior- 
ca, dla którego chałupnik pracuje, nie płacą 
żadnych podatków ani opłat. P) 
w danym wypadku jest tylko 


iębiorca 
pośrednikiem, 


rozdziela towar między sforę agentów, a ci roz-| 


prowadzają ten lichy i bezwartościowy „pro- 
dukt po całym kraju. Przy sprzedaży pierwsza 
rata pokrywa w zupełności koszt kilimu, zaś 
cała reszta rat jest czystym zarobkiem. 

Oczywiście te bezimienne kilimy rozpadają- 
ce się po krótkiem używaniu, rozchodzą się 

masowo w kraju i częściowo zagranicą. sprze- 
dąż każdej takiej sztuki jest gwoździem do 
trumny polskiego, kilimkarstwa. Nabywca bo- 
wiem kilimu przekonawszy się po bardzo krót- 
kim czasie, jak nędzny towar otrzymal, raz na 
zawsze odwróci się od kilimu i z pewności: 
reklamy polskiemu kilimkarstwu nie będzie 
robić. 

| A jak temu zaradzić? 

Mojem zdaniem winno państwo w _ pierw- 
szym rzędzie roztoczyć kontrolę nad chałup- 
nictwem wyzyskiwanem przez niesumiennych 
spekulantów, którzy płacąc chałupnikowi naj- 


prawda też zagraniczne, którego kasa pohiła 
rekord p. Mistinguett. To było w.cyrku na kon- 
kursie wytrzymałości w tańcu. Tam obłęd ga- 
piostwa publiczności dochodzi codziennie do 
furji. Tam ciuła się, przez całą coprawda do- 
bę, kilkanaście tysięcy złotych, gdy rewja musi 
się ządowolić niecałemi dziesięcioma. Można 
każ na to odpowiedzieć, że na snobizm i gapio- 
stwo ludzkie niema. sposobu. Nieprawda! Nie- 
dawno znaleziono subtelny. sposób przepłosze- 
nia publiczności od tłumnego uczęszczania na 
pewną sztukę, którą wskutek tego trzeba było 
zdjąć cichutko z afisza! 

Wszystko to dzieje się w dobie, gdy subwen- 
cjonowany Krzywoszewski proponuje aktorom 
Teatru Narodowego zrzeszenie od 1 czerwca nie 
dotrzymując umowy; a w pańskiej łaskawości 
obiecuje gwarantować każdemu aktorowi mi- 
nimum- gaży aż do nowego odwołania i tego 
minimum, gdy „interes* mie pójdzie, kiedy 
Szyfman już nic nie proponuje, bo co tu ipro- 
ponować, gdy drugi spektakl arystofanowskie- 
go, świetnie wystawionego arcydzieła zaznaczył 
się efektem kasowym 250 złotych. W dobie, 
kiedy kasa Teatru Nowego nie może się po- 
chwalić przekroczeniem jednej setki złetych; 
kiedy. w „Ateneum“ na drugiem przedstawie- 
niu wznowionej Maliczewskiej dociągnęliśmy 
z trudem do. 150 kiedy Adwentowiczowi 
wypada z trosk reszta włosów na głowie: kie- 
sły Banda traci zupełnie głowę. a dyrektor 


spokojnię na fakt, że. w Morskiego Oka leży ohłożnie chory z powodu o ile c 
sprawdzitem, suma kas |suchot kasy Bokaczjowej; kiedy Schiller wysta- 
/arszawskich nie dobiegła |wia dla zarobku operetkę niew swoim teatrze, | przeglądu kadr. przyszłych widzów, Młodzież? 
„p. Mistinguett. Achprze-|a Jaracz pracuje na prowincji, żeby w sweim| Ta szuk zi n A 
zamieszanie, jak było z tę biednę , praszam! Bylbym niesprawiedliwy! Bylo jesz- | teatrze nie zdechnąć; kiedy cala, masa aktorską li w. 


zależnie od wzoru, koszta wzoru i administra- | mujący w ewidencji tajną armję i zarządzający 
cji 2—5 zł., ponadto podatki i opłaty socjalne, | $Wiczenia wojskowe. Pismo przypomina, że 


Dyr. Jaracz potraktował niezwykle ważny 
blem teatru, niepokojący dziś wszystkich, 


ów i Gliniany. Ti 
płacąc podatkó 
ków na admin 
ne .etc. zarabia, 
wytwórca, a gubią 


spekulanci nie 


ję, ubezpieczenia społecz- 
ć razy tyle ile solidny 


i grzebią na- 
m z tem nale- 


si baczyć, zakupując kilimy i jak się ma bro- 
nić przed tandetą. Wielkie znaczenie posiada 
w takiej kampanji opinja publi: 

Największą wagę winno się kl na eks- 
port. Eksport kilinów powinien być jak naj- 
surowiej kontrolowany, by lichota i marnota 
nie wychodziła zagranicę i nie psuła nazwy 
tak szczytnie znanego kilimu pol 
wnież handel domokrążny winien podlegać o- 
graniczeniu i kontroli, by niepowołani i nie- 
sumienni agenci nie mogli wprost „nabierać* 
publiczności na lichotę. Natomi 
przodujące, pracujące prawdziwie 
nie i dobrze, jak n. p. właśnie „Ład! 
Dr. Kontny wspomina, winny byi 
pieką państwa, popierane, 
by mogły utrzymać wytwór ć na wysokim 
poziomie tak ościowym jak i artystycznym 
i w ten sposób ratować nazwę polskiego kilimu 
u nas i na świecie. 

Kilimkarstwo uczciwe i solidne będzie miało 
dla Dr. Kontnego głęboką wdzięczni jeżeli 
w następnych artykułach zechce nadal sta- 
wać w obronie dobrego kilimu i zwalczać tan- 
detę, co będzie nie tylko wietkim pożytkiem 
dła kultury, ale także i dła rozwojw antysty- 


ego. — Ró- 


placówki 
rtystycz- 
© którym 
otoczone 0- 
ubwencjonowane, 


cznego piękriego kilimu polskiego. 
A Marja Enqlender-Atlast 
Dalsze echa mowy Hitlera 
Wiedeń 20 maja. 
wywodzi, że „patos, 


(PAT) „Arbeiter Zig,“ 


wych, lecz obawy przed wojną, któraby mogła 
ujawnić przeciwieństwa wewnętrzno-politycz- 
ne w Niemczech — i do której Niemcy nie są 
jeszcze technicznie przygotowane. - Dziennik 
twierdzi, że rezi Reichswehry są 0 wiele 
więk: niż dopuszcza traktat wersalski. Tak 
zwana Czarna Reichswehra jest dobrze zorga- 
nizowana zwłaszcza „w Prusach wschodnich, 
gdzie w każdym okręgu urzęduje oficer, utrzy- 


w roku 1930 został zorganizowany przez Reichs- 
węhrę i zw. Grenschutz i zwrac uwagę, że rząd 
niemiecki. zawiadomił wówczas wszystkie 
dzienniki miemieckie, aby nie dawały sprawo- 
zdań o tej organizacji, grożąc surowemi kara- 
mi za zdradę stanu Pismo kończy oświadcze- 
niem: „Niemcy nie są tak rozbrojone, jak twier- 
dzi kanclerz Hitler". 


Min. Goering w Rzymie. 
Rzym 20 maja. 


(PAT) Przybył tu samolotem niespodziewanie 
minister Goering. 


Goering u Mussol niego. 


Berlin 20 maja. 

(PAT) Donoszą z Rzymu, że minister Goe- 
ring przyjęty został w piątek wieczór ma kon- 
ferencji przez premjera Mussoliniego. Wizyta 
Goeringa, według tych doniesień, ma na celu 
nawiązanie z szefem rządu włoskiego kon- 
taktu w decydujących 
światowej. 


sprawach polityki 


Skazanie Róży Meller 


Wiedeń 20 maja, 
(PAT) Literatka-Róża Meller skazana została 
wczoraj za oszczerstwo i oszustwo, popełnione 
przez symulowanie zamachu na swoją osobę 
na 6 miesięcy więzienia. Na wniosek obrony 
Róża Meller została wypuszczona na wolną 
stopę. r. RY 


Z konferencji rozbrojeniowej. 


Genewa 20 maja. 
(Tel. wł.) W. dalszej dyskusji w “komisji 
głównej przemawiał delegat angielski Eden, 
który oświadczył, że mowa Hitlera może pozy- 
czynić się do przyspieszenia prac konferencji. 
Delegat francuski Massigli oświadczył: - Dóle- 


ich miejsce zajmą ostatecznie tańczące pary, 
bokserzy, walczące koguty i wyścigi karalu- 
chów! 

Krzyczcie Chiny!!! 


W. odpowiedzi na ten artykuł zabral 5 
pani Janina. Strzelecka. Wyjątki: z ARE 
wiedzi przytaczamy poniżej: 


pro~ 
rzy mie zrezygnowali ze sztuki arla of 
strony dwu epizodów tylko, które spowodo- 
wały między inriemi stan rzeczy, przytoczony 
w skrócie. tytułu. Więc w teatrach, teatrzy- 
kach są ostatnio tak straszne pustki, bo cyrk, 
Alhambra i t..d. Nie, nietylko dlatego. ż 

Przyczyna odpływu publiczności zaczęłą się 
dawno, 

Zresztą ci, ©0 chodzą do cyrku, pójdą w bra- 
ku tych emocyj na wałki atletów, tzy bokse- 
rów, ci do teatru nie pójdą. Entuzjaści maka- 
brycznej Mistinguett, to z pewnością także mie 
zapaleńcy teatru, bo ta rasa wymarla już wo- 
góle calkowicie. "Ten teatr, który jest, nie 
wskrzesi ich z martwych. Tego cudu nie do- 
kona nawet nasza krajowa Mistinguette zdnnej 
branży sztuki. Artysta Stefan Jarącz powinien 
raczej w tej sprawie głos zabrać, właśnie w 
sprawach lokalnego niebezpieczeństwa, grożą. 
tego naszym teatrom. 

Ale i to jest jeszcze nie najważniejsze. Naj- 
ważniejsze jest znalezienie wyjścia z sytnacji, 


przedstawia się tragicznie. Próbuję dokonywać 


Tej nikt dotego nie wychowuje, Po- 


czę: jedne przędsiębierstwo widowiskowe, co-! dosłownie głoduje:i kiedy, zanesi się-qa, to,że siępująca. piwperyzacja  inieligeneji, przerzędza, 
E / ~ à 


S 


gat miemiecki interpretował mowę Hitlera w 

ten sposób, że umożliwi mu ona bez zastrze- 

cy, żeń poprzeć prace konferencji rozbrojeniowej. 
jąc żadnych wydat-| W tych warunkach zostały przeszkody usu- 


dokonany „w ciągu 4 godzin uwalnia nas od jv cały 
dalszego przedłużania pobytu. zwę polskiego kilimu. W zwi 

żałoby przez odczyt; stawy ruchome etc. 
kt wta | UŚWIAdamiać publ kupującą, na co mu- 


z jakim Hitler domaga się rozbrojenia innych ri 
państw, jest perfidny i nieszczery. Jego poza „Wiwat. Bollywood Gins“; 
pokojowa nie jest wynikiem nastrojów pokojo-| * Majestic: „Dziewczę 2 krainy bnz“. 


E prof. St. Adamczewski, 19. 


hodzi o przyszłość. I tu dopiero sprawa | 


nięte i droga jest otwarta. Zamykając posie- 
dzenie Henderson zwrócił się do członków ko- 
z apelem o podjęcie intensywnych prac, 
mferencja rozbrojeniowa mogła być po- 
nie zakończona przed światową konfe- 
rencją gospodarczą. 


Japończycy pod Pekinem 
Pekin 20 maja. 
(PAT) Sytuacja. pod Pekinem staje się coraz 
groźniejsza. Zaniepokojenie w mieście wzrasta 
4 godziny na godzinę. Awangardy japońskie 
żają, się ku miastu ,z dwu stron. Władze 
skie są przygotowane na wszelkie ewen- 
tualności. 


TEATR I MUZYKA. 

TEATR WIELKI: Dziś „Quo vadis“. Jutro opera 
nieczynia. 97 i l 

TEATR NARODOWY: Dziś wieczorem „Kobieta 
i interesy", O 4 po .poł. „Cień”. z 

TEATR NOWY: „Kwadrans przed świtem“, 

TEATR LETNI: Dzis wieczorem „Trzeba mieć 
szczęście". Dziś 0 * po/ppł. „Ach ta gotówka”, 

TEATR 830: Codziennie” operetka „Szczęśliwej 
podróży*, 

TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny. 

TEATR BANDA: Nowa rewja „Poeiąg Dancing- 
Żarty-Skecz". - 5 

TEATR POLSKI: Dziś wieczorem „Ptaki“, o 3 po 
poł. „Marjusz*, 

TEATR ATENEUM: „Panna Maliczewska*. 

TEATR KAMERALNY: „Za 


REPERTUAR EINOTEATRÓW. 


awka". 


kstażd'. - 
| Misali R 8. Subiekt". Rejak, 
aj l. „Nocne sądy”, „Dziwolągi”. A 
iN Ożęń śię ze mna” i „Halo Londyn“. 
agane", 
emon wielkiego, miasta”. 
Syn dżungli”. 


Colosseum; 


Filharmonj. ah 
Holl, d: „Tejemmica zamku Porlock“ i Pewja 


madjo- 
Mary Didur — w radjo, 
Dnia 24 bm. .o godz. 2000 nadumy zostanie kon- 
który urozmaici swym w 
stępem obdarzona nym głosem, znana rad 
słuchaczom z operet „Szczęśliwej podró: 
Mary Didur - Załęska. Dopełnieniem tego ara 
zespół gitarzystów Tychow= 


cart muzyki: tekkiej, 


nego wieczoru będ: 
skiego. 

Recital fortepianowy Leopolda Muenzera w radjo. 
"Dnia 24 hm. o gotlz, 21.20 nadaje rozgłośnia wat- 
szawska recital znanegi anisty lwowskiego 1.00- 
polda Muenzera, który poza Sonniq C-dur Moza 
ta odegra szeręg drobnych utworów. wintuozo! 
Schuberta, 


skich 


Scarlatti'ego, 
Liszta. 


Mendelsohna i 


Odczyty i feljotony. 


Dnia © bm. o godz. 19.30 zoany krytyk p. St 
Adamczewski wygłosi przed mikrofonom rad. 
acki pt: „Życie literackie”. 
przegląd n jow zw ostatni 
rok, stanowiący jakby zamknięcie sezonu. 
Dnia 2 bm. o wodź, 2240 Dr Gustaw Bychowski 
w odczycie p. st: uchyli 


„O mańzeniu senne”, 


ść stanowią 
jego myśli, 


2 e 
cież zawsze przeżycia śniącego, 
gmienia, tęsknoty i obawy. 
Tegoż dnia o godz, 1740 ciekawe światło w swym 
ie p. Ludwik Piekarski - rzuci ma „Stam i 
przyszłość rzemiosł: w Polsce i zagranicą, oraz 
na rolę rzemiosła w życiu gospodarczem i spolecz- 
nem z uwzględnieniem obecnego kry: 


Specjalna audycja z okazji „Tygodnia dziecka”. 


Dnia 2% bm. o godz. 15.5 „Polskie Radjo“ nadaje 
audycję zorganizowaną przez Polski Komitet 0- 
pieki nad Dzieckiem w związku z obchodzonym 
w tej chwili — „Tygodniem dziecka”. Audyc 
pocznie „przemówienie p. radcy RSA moman 
„Przygody 


nie zostanie nadane słuchowisko mp. 
Piotrusia“ p. Duszyńskiej, Będzie to 
cia, pozbawionych opieki rodzicielskiej. 


Program na środę 24 maja. 

1210: Płyty, 1235: XXVIH Poranek szkolny 

z Filharmonji Warsz. pod dyr. J. Ozimińskiego, Z. 
Rabcewiczowa (font.), J. <Czaplicki (śpiew), prof, 
L. Urstein (akomp.). 15.35: Program dla dzieci, 
16,00: Płyty, 1640: Odczyt w języku ukraińskim, 
17.00: Odczyt dta nauczycieli muzyki, 17.15: Ply 
1740: „Stan i przyszłość rzemiosła” — p. 1. Pi 
karski, «1800: Muzyka lekka i taneczna, 19.20: 
„Skrzynka rolnicza” 19.30: Foljet. liter. „Życie 
: Prasowy 
Dziennik Radj., 20.00: Audycja wesała w. wyk, 
ry Didur i zespół gitarzystów Tychowskiego, 


1003 


taneczna. 


szeregi publiczności niesłychanie, Dla mas 
teatr jest niedostępny pod każdym. względem. 
To dla nich luksus — bo i na tym ważnym od- 
cinku nikt nie raczy pomyśleć o kolosalnej roli 
wychowawczej, jaką może i powinien odegrać 
teatr w stosunku do mas. p 

Ale na Boga! Nie przez tego rodzaju sztukę, 
jak „Krzyczcie Chiny! i nawet nie przez „Czar- 
ne Ghetto". To ponure nieporozumienie. Arty- 
sta Stefan Jaracz winien uderzyć na alarm, 
zwołać wszystkich, kto się tą sprawą interesuje 
i ma coś do powiedzenia, winien zainicjować 
krucjatę przeciw złu istotnemu i przeweksjo- 
wać zdążający do przepaści teatr na jnne tory. 


Zapiski naukowe i literackie 


„Przegląd Wspólczesny! za maj miesięcznik 
wydawany  pnzez Stanisława hr. Badeniego 
pod redakcją Dra Stanisława, Wędkiewicza 
prof. Uniw. Jagiell. wyszedł z druku i zawie- 
ra następującą treść: Rugenjusz Romer: „A- 
meryka i „Amerykanie“, Roman Dyboski: ` 
„John Galsworthy*, Roman Battaglia: „Ewo- 
1ucja życia gospodarczego”, Alina Świderska: 
„Ryszard Wagner a na dludów", Otto 
Forst-Battaglia: „Tajemnica krwi* (II), Ta-. 
deusz Sinko: „Dookoła „Pozanki*, Żmichow- 
skiej” (ID), Samuel Stendig: „Odrodzenie he- 
braizmu* (M), Jan Rosner: „O ruchach demo- 
graficznych w. Europie wspólczesnej”, Roman 
Pollak: „Polonika włoskie”, K. (W. Zawodziń- 


wzruszeń artystycznych: pastacljonie ski: „Out-siderzy i maruderzy*. 


z ZZ e e. 


NIEDZIELA 21 MAJA 1933, 


MBzini gospodarczy”. 


Targi katowickie. 


Nietylko najbardziej upnzemysłowioną 
dzielnicą Polski ale także najpojemniejszym 
rynkiem zbytu w granicach naszego kraju jest 
Śląsk — niestety wciąż jeszcze niedostatecz- 
nie znany, ani też należycie doceniany ze stro- 
ny przemysłu i handlu innych dzielnie Rze- 
czypospolitej. Zaś przemysł i handel śląski 
nie orjentujący si wnież należycie w moż- 
liwościach wytwórczości wodzimego przemy- 
słu — pokrywa swe zapotrzebowanie miljono- 
wej wartości w znacznej mierze zagranicą. 

A jednak proces zrastania się uprzemysło- 
wionej ziemi j z resztą ziem Rzeczypo- 
to zagadnienie pierwszorzędnej do- 

które ze względów państwowych 
wraz własnych przemysł i handel wszystkich 
«dzielnie winny pogłębiać i dążyć do maximum 
mystarczalności gospodarczej. 

Tak więc zapoznawać przemysł i handel 
śląski oraz szerokie warstwy konsumentów 
na Śląsku z produktami przemysłu innych 
dzielnie oto najpilniejszy nakaz chwili obec- 
nej w maszem życiu gospodarczem w wyniku 
czego przemysł i handel śląski w własnym 
interesie wapnzestaną sprowadzać wyroby 
przemysłu obcego, pnzekonawszy się dostate- 
cznie, że wyroby, polskie pod względem jako- 
ści mie ustępują fabrykatom: zagranicznym. 

Jasnem jest, że to wzajemne poznanie wy- 
twórczości wszystkich dzielnic drogą przez 
podróżujących bywa niezmiernie kosztowne 
1 jednostronne. (W tej mierze jedynem i nie- 
zastąpionem ipośrednictwem mogą być doro- 
«ne Targi Katowickie, które w zakresie kra- 
jowej produkcji zgromadzą wszystko: od kra- 
jowej włóczki, aż do rozlicznych maszyn rów- 
nież krajowego pochodzenia. 

I dobrze się stało, że w akcji tej i donio- 
słem pośrednictwie powyższem wybrano jako 
najwłaściwszy punkt na Targi Katowice. 

Spodziewać się należy, że Targi, Katowickie 
będą przeglądem wytwórczości przemysłu 
polskiego — zwłaszcza artykułów drobnych. 
masowych — wszystkich dzielnic IRzeczypo- 
spolitj, jakkolwiek godnem jest podkreślenia, 
że podczas bieżących Targów Katowickich 
biorą w mich udział również firmy przemy- 
slowe, monopole państwowe, instytucje pań- 
stwowe i t,d. It. d. Dr Jerzy. Łaszcz, 


Obrady międzyn. konisi ralnięzej w Berlinie, 


IW dniu 18 b. m, rozpoczęły się w Berlinie o- 
brady Międzynarodowej Komisji Rolniczej. — 
Program obrad przewiduje omówienie prze- 
dewszystkiem sprawy stanowiska, jakie ma 
zająć rolnictwo na konferencji ekonomicznej 
i monetarnej, która ma zebrać się w Londynie 
w dniu 12 czerwca r. b. Pozatem Międzynaro- 
dowa Komisja Rolnicza ma ustalić program 
obrad Międzynarodowego Kongresu Rolni 
go, który się odbędzie w Budapeszcie, a wr 
tie zajmie się sprawą nawiązania ściślej: ch: 
stosunków rolnictwa z przemysłem, oraz mo- 
źliwościami racjonalizacji gospodarstwa rol- 
nego. Obradować będą również specjalne ko- 
misje, jak spółdziełczości rolniczej, która omó- 
wi cele i organizacje międzynarodowej staty- 
styki spółdzielczej, sprawę sprzedaży owoców, 
warzyw i organizację obrotu produktami mle- 
cznemi, oraz komisja pracy, która rozważy ca- 
okształt spraw interesujących rolnictwo, a be- 
dących przedmiotem obrad Międzynarodowej 
Konierencji Pracy w Genewie, rozpoczynającej 
swe obrady w dniu. 8 czerwca r. b., a mianowi- 
cie ubezpieczenia od inwalidztwa, starości i 


robotnych i r 


śmierci, ubezpieczenia b 
formy zasiłków dla bezrobotnych, zmniejs. 
nie czasu pracy, sprawę umów zbiorow 
odszkodowania za wypadki przy pracy 
nietwie i ù d. 

Z ramienia zrz 


rol- 


onego rolnictwa polskiego 


w obradach Międ: łowej Komisji 
czej biorą udział pp.: K. Fudakow 
ratowski, J. Radomyski i L. Plue. 
przedstawiciele Związku Izb i 


Rolniczych oraz Rady Naczelnej. Organiza! 
Ziemiańskich. 


HE romii mme 


POLSKA. 

Sytuacja na rynkach zbytu nabiału. Ma- 
sło: Tendencja zniżkowa objawiająca się ma 
rynku, krajowym już pod. koniec Spon ER 
ADA równi i 


się R do zł. 2.70 za kę. gat. Gatunko- 
wo słabsze masło interesowało kupujących po 
odpowiednio niższych cenach, przyczem zbyt 
napotykał na trudności wobec znacznej po- 
di Natomiast ożywienie nastąpiło na ryn- 
zagranieznyci Masło kolonjalne nad- 
chodzące już w mni ciach ipodroża- 
lo o 68 sh per cwt. a również gatunki masła 
innego pochodzenia cieszyły się lep 
pytem. Jednak w szczególności 

na uwagę zmiana sytuacji na rynku niemiec- 
kim, gdzie ceny masła dzię skrępowaniu 
produkcji margaryny. stopniowo zwyżkują. 
Notowanie berlińskie ustalone w dniu 9 bm. 
na mk. 99 za I gat. podwyższono w dniu 12-go 
bm. o 8 mk. a w dniu 16 bm. o dalsze 8 mk. 
iwynosi obecnie mk. 115 50 kg. franco sta- 
cja odbiorcza za I gat. mk. 110 za II gat. i mk. 
103 za II gat. przy bardzo mocnej tendencji. 
Przy takim rozwoju sytuacji nie jest wyklu- 
czone, że już w majbliższych dniach kalkulo- 


wać się będzie eksport. Jajka: Za towar 
świeży. normalnej wielk: płacono w dniu 
17 bm. zì. 70—7% za skrzynię 24 kopową. Ten- 


dencja w dalszym ciągu słaba. 

Możliwości zbytu wyrobów metalowych na 
Bliskim Wschodzie. Na rynku palestyńskim 
istnieje zainteresowanie "przywozem z Polski 
szeregu wyrobów metalowych. Mianowicie 
jedna z firm, mająca swą siedzibę w Tel-Avi- 
wie, a utrzymująca również ożywione sto- 
sunki handlowe z Syrją, Egiptem i 
krajami Bliskiego Wschodu, pragnie sprowa- 
dzać z Polski metalowe części do kufrów, a 
więć zamki, narożniki, rączki, zamknięcia, 
ćwieki, okucia, ponadto ochraniacze do wa- 

k- Pozatem wspomniana firma interesuje 
ę importem składowych części wóz] 
ich, kompletów szelek i t. p. O bliższe in- 
formacje w powyższej sprawie należy się 
zwracać do Państwowego Instytutu Eksporto: 
wego. 

Zjazd Związku Spółdzielni Spożywców. W 
dniach 27 i 28 maja r. b. odbędzie się w Kiel- 
cach I-szy zjazd związku spółdzielni spo- 
żywców Rzeczypospolitej, na którym zarząd 
sprawozdanie i bilans za rok 1932, oraz 
przedstawi do zatwierdzenia plan działań 
i budżet na rok 1933, W drugim dniu zjazdu 
będzie wygłoszony referat na temat spraw pie- 
karnictwa i masarstwa spółdzielczego. 

ZAGRANICA. 

Włoski rynek węglowy w styczniu 1933 r. 
Według urzędowej statystyki, udział poszcze- 
gólnych państw w zaopatrzeniu rynku wło- 
skiego w węgiel w styczniu r. b. przedstawia 
się jak następuje: Anglja 59%, Niemcy 18%, 
ZSRR 9%, Polska 8%, Zagłębie Saary 3%, Tur- 


ZARZAD DÓBR I ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


ROMANA ŻUROWSKIEGO 


LESZCZKÓW, p. WARĘŻ, MAŁOPOLSKA: 


Szewioty, SAMODZIAŁY, Lodeny 


Na ubrania męskie, palta i kostjumy damskie. — Pledy, koce, darki, burki, peleryny, kurtki. 
ZASTĘPSTWA: 
Kraków, Aleja Mickiewicza 29, Warszawa L. Bosz, Wierzbowa 2, 
Lwów, T. Górskii, Plac Marjacki 5. 


Walka z sówką-chojnówką. 


W dyrekcji lasów państwowych w obecnoś- 
«i p. dyr. Loreta odbyła się konferencja pra- 
sowa, ma której p. Hausbrandt, kierownik Za- 
kladu doświadczalnego lasów państwowych w 
wyczerpującym i doskonałym wykladzie z0- 
hrazował niebezpieczeństwo, jakie grozi lasom 
naszym na terenie Wielkopolski i Pomorza ze 
strony groźnego wroga-pasorzyta sówki 
chojnówki, oraz walkę, jaką. leśnictwo polskie 
prowadzi z tem niebezpieczeństwem. P. Haus- 
i brandt wywody swe ilustrował przeźroczami, 

Dowiedzieliśmy się więc, że uszkodzenia po- 
woduje w lasach gąsienica sówki o bar 
dono-żóttej. Od polowy maja do połowy: 
obżera igły sosnowe, początkowo najmłodsze, 
a następnie starsze. Drzewa doszczętnie ob- 
żarte tracą zdolność do życia, ciężko chorują, 
a wkoncu, stając się ulubionem żerowiskiem 
również dla szkodników wtórnych (korników 
i wyjkowców) mniej więcej w okresie 2—3 lat 
giną calkowicie. 

iW Polsce sówka wystąpiia poraz pierwszy 
w latach 1921—1924. Powierzchnia, objęta 
wówczas całkowitym bądź częściowym żerem 
sówki, wynosiła w samych tylko lasach pań- 
stwowych Pomorza i Poznańskiego około 120 
tysięcy ha, z czego, wobec nieposiadania wte- 
dy odpowiednich środków do zwalczania klę- 
ski, musiało być wycięte około 60.000 ha la- 
sów. jeszcze niedojrzatych, wo oczywiście Spo- 
wodowało poważne straty natury bezpośred- 
niej i pośredniej. < 

W Niemczech sówka wystąpiła w tym sa- 
mym czasie na powierzchni krotnie większej 
niź na terenia Polski. 


Wyd+ ROL. POWSZ, SP. WYD. 


Powierzchnia objęta obecnie klęską sówki 
(okres 1931—1933) jest mniejwięcej takaż sā- 
ma, jak przed 10 laty, wynosi bowiem około. 
110.000 ha, z czego około 4.000 ha ułegłoby zu- 
pelnej zagładzie, gdyby poprzestano na bier- 
nej obserwacji inwazji. 

Administracja lasów państwowych, opiera- 
jąc się na doświadczeniu, zdobytem w walce 
ze szkodnikami leśnemi w ciągu ubiegłego 
10-lecią u nas i zagranicą, zorganizowała sfa- 
lą służbę sanitarną w lasach. Na łe tej or- 
ganizacji stangl, powołany do życia w r. 1930, 
Zakład doświadczalny lasów państwowych w 
Warszawie, którego Wydział Entomologji, po- 
zostając w stałej łączności z nadleśnictwami, 
określa carocznie w j hi przy pomocy spe- 
cjalnych badań štan zagrożenia przez szkodli- 
we owady wszystkich lasów państwowych. 

Już w jesieni r. 1930 zauważono, pierwsze 0- 
znaki zwiększania się "normalnego zapasu 
sówki w lasach dyrekcyj zachodnich i natych- 
miast przystąpiono do akcji obronnej. 

Zwalczanie sówki odbywa się albo mecha- 
nicznie — przez grabienie od sierpnia do gru- 
dnia i składanie na wysokie wały ściółki teš- 
nej, (w której układają się poczwarki sówki 
ha sezon zimowy), w celi spowodowania za- 
grzania się ściółki i zniszczenia poczwarek, al- 
bo chemicznie — zapomocą opylania drzewo- 
stanów zagrożonych: od połowy: maja do końca 
czerwca preparatami trującemi, w celu zabi- 
cia żerużących Ww tym czasie na jgłach sosny 
gasienic sówki. 

Do niedawna sądzono, że klęska sówki po- 
wstaje w pewnych ośrodkach, t zw. ogniskach 
żeru, z których przenosi się i opanowuje sto- 
pniowo coraz dalsze tereny. 

Obecnie wiadome jest z całą pewnością, że 
hipoteża rozmnażania się sówki z tale zwa- 


Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. 


ko | złota i dewiz o 145 miljonów franków do 


f | kwietnia 198 


żne! cja 1%, inne 2%. W stosunku do stycznia 1952 
ze- |x. zaszły następujące przesunięcia: powiększy- 
h ijty 


wój wn Anglja o 4%, Niemcy o 47%, 
Polska o 19%, ZSRR o 36%, Zagłębie Saary 
o 17%, a Turcja zmniejszyła o 33%. 

Bilans szwajcarskiego Banku Narodowego. 
Bilans szwajci i 
dnia 15bm. wy 


zuje dals 


padek zapasu 


nów. Portfel weksłowy wynosił 
milj), a kredyty zastawowe — 
44.1 milj. (48.8 milj): Obieg biletów bankowych 
spadł o 44 miljony, do sumy 1.480 milj. Zcbo- 
wiązania matychmiast płatne zmniejszyły się 
o dalsze 92 miłjony, opadając do sumy 795 mi- 
ljonów. Pokrycie złotem i dew mi obiegu 
banknotów i zobowiązań a vista wymosiło w 
dniu 15 bm. — 96.25%. 

Handel zagraniczny Włoch kurczy się dalej. 
Wartość towarów importowanych przez 
Włochy w ciągu kwietnia br. wyniosła sumę 
605,440.051 tirów (wobec 785,516.170 


my 2189 mil; 
12.4 miij. (11 


samym miesiącu osiągnęla sumę 490,785. 
lirów (wobec 540,966.48: Biorąc pod uwagę 
sytuację pier h czterech mii 
wantość towarów importowanych wyr 
sumą 3,020.531 Ilirów (wobec 2.9 
w tym samym okresie 1932 roku) a wartoś 
eksportu 1.983.708.966 lir. (wobec 19,835.301). 
(pierwsze cztery 
40 lirów zmniejszył 


Deficyt wynoszący w 1932 r. 
T70,701.7: 


Wypowiedzenie umowy clearingowej węgier- 
Sko-niemieckiej. Węgry wypowiedziały Niem- 
com umowę clearingową. 

Normalizacja preduktów rolnych w Szwe- 
cji Rząd szwedzki powołał do życia komisję, 
której celem ma być opracowanie kwestji me- 
tod racjonalizacji i normali ooo 
rolnych. Komisja zajmować 
tykułami takiemi, jak: - zbo; 
rzyny i owdee, produkty zwierzęce, 
mięso i t. p. Kwestja normalizacji produktów 
rolnych ma być rozważona przez komisję 
do jesieni rb. 
ozn | 

GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Z dnia 20 maja 1933 r. 


Dewizy: Belgja 12440, 12471, 12409, Holandja 

369: AE 35990, 860: 5820 Lond: ya 3 30:42 

| 7:84, 776, Nowy Y 
11, 86 


3502, Praga 2656, 
15486, Bewa- 


) ry 
26 0), Sztokholm 155 60, 


i |carja 17460, 17285, 17197, Włochy 4660, 4688, 4637, 


Berlin w obr. pryw. 210, Tendencja mocniejsza. 
Dolar w obr, pryw. godi. 12:30 — 789—791. 
Akcje: Bank Polski 7350—7475, Lilpop 11-25, Sta- 

rachowice 875, 9'—, 

Pożyczki i papiery wartościowe; BY, budo- 
wlana 39—, 3925, 49/, inwestycyjna 103—, „Boja ko- 
lejowa 39—, 3950, 8026, 6% dolsrowa 6075 5050, 
(51 —, 5175 drobno), Eh dolarowa 51—, 5125, 61 —, 
T° stabilizacyjna 51—, 5160, 5125, 10%, kolejowa 
10250. Tendonćja mocniejsza, 

Pożyczki polskia w Nowym Vorku: dolarowa 55:—, 
dillonowska 63—, stabilizncyjna 56*/,, warardwska 37/,, 
Śląska 41-25. 

Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 2038, Londyn 
17:56, Nowy York 4537, Belgja 7210, Włochy 27:025, 
ja 44275, Bolandja 208 275, Berlin 12185, Wiedeń 


78:30, notyg——, Sztokholm 90—, Oslo 5810, Kopen- 
haga 78 16 Sofja —'—, Praga 1540, Warszawa 58 05, 
Biak T—, Aleny 24 98, E Konstantynopol 2'40, Buka- 


reszt 3:08, Helaingtors 7:70, Buenos Aires — 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 19 maja 1983 r, 
Ceny orjentacyjne : 

Żyto 1775—1800, pszenica 3450—8550, jęczmień 
681—691 g/l. 1425—1500, 643—662 g/1 1975—1425, 
owies 1115—1225, mąka żytnia 65'/, wł. worka 2600— 
2100, mąka pszenna €5'/, wł. worka 5875 — 55:75, 

otręby żytnie EA8050 pszenne 900—10-00, Wyk 
Go 10:26 — 11-25, gorczyca 487 

00, wyka 1190-1259, peluszka 11-00. 5206 groch Vikio. 
Sa 2400— 2600, groch Folgera ——, lubin niebie- 
ski 600-740, żółty 800—900. 


Ogólne usposobienie spokojne. 


kawaler obeznany grun- 

Buchalter rolny, own z prawami podat- 

kowemi, może objąć nadzór nad spichrzem i oborą. 

Wymagania skromne, posin posady. Zgłoszenia. 

jod adresem; A. Steinborn Podgórz k. Torunia Pu- 
lawskiego 60. (234) 


Buchalter rolny, kawaler, odpowiedzialny 
H 


podatkowiec organizuje 
biurowość i zestawia bilanse ściśle według-wyma- 
gań władz skarbowych. Wymagania skromne. Zgło- 
szenia pod adresem: Ia Woda Bydgoszcz, Śniadec- 
kich 4 m. 1. (225) 


nych ognisk jest niesłuszna i że w każdym le- 
sie sosnowym znajduje się pewna ilość sów- 


ki w granicach t. zw. „żelaznego kapitału”, — 
hieszkodliwego dla lasu. 

„Żelaznemu kapitałow sówki. odpowiada 
„żelazny kapital owadów”, pasorzytujących na 
sówce, stanowiących naturalny hamulec jej 
rozwoju. Inwazja powstaje wskutek nadmier- 
nego rozmnożenia się „żelaznego , kapitału” 
szkodnika, co powoduje zazwyczaj takie ulo- 


żenie się warunków meteorologicz j 
okaże się sprzyjającem tła szkodnika, a mni 
pomyślnem dla rozwoj 


| jego pasorzyta. 
zkodnika stawia 


rwane i rozwój s 
ka wybuchowego. 
Sówka, która w r. 1932 opadła tereny, nie- 
objęte inwazję w roku 1831, nie przywędrow: 
ła tam z zewnątrz, lecz rozmnożyła się z miej- 
scowego materjału, dlatego też doszczętne na- 
wet wyniszczenie jej w ośrodkach wystąpienia 
w 1. 1831 nie mogłoby zapobiec zaatakowaniu 
objętego U: przez inwazję obszaru. 

Zorganizowanie akcji zwalczania sówki wy- 
magalo skrupulatnego zbadania stopnia nie- 
bezpieczeństwa, ustalenia terytorjalnego za- 
sięgu inwazji, a następnie opracowania jedno- 
litego planu watki dla całego zagrożonego ob- 
szaru. 

Bo prac nad stopniem uiebezpieczeństwa i 
nad ierytorjalmym zasięgiem inwa wyko- 
rzystany zostal personel administracyjny ta- 
sów państwowych. Specjalnie zorganizowane 
drużyny taksacyjne dokonały w ieni ubie- 
głego roku określenia powierzchni objętej in- 
mazją. » 

Personel nadleśnictw przeprowadzi! poszu- 
kiwania poczwarek sówki w ściółce iwrzewosta- 


go Banku Narodowego Z k 


lelegr, | $ 


Ze Swiata. 


„Berlin Żydów”. 


pelnego 
dów kulturaln 
dzoziemców. 


albowiem p 


wydanej w Monachium j 
M Salad a to 


„Nacjonalny -związek 
narodowo. S0- 


h miastach niemiec 
zewnętrzne Zn: 
źni strzałki 
h, kobiety niebie. 
yciach głowy”. 

jagowi 


nowy rząd „I y“ pr 
żydów: z Niem 


inie bez Żydów” 


nia”, 
ch ojcowie, ma 
dami”. Wszyscy 


dziadowie 
Yjezyczy z0- 
kiem starców, 


5 stkim tym, któ! 
lub bab 


isię güze budzie 
podal gera ko 


niach chrześcijańskie! 
żałobne za. zmarłych: Żydów. 


Powieść p. Landsbergera robi wrażenie zdjęcia 
fotograficznego, Którego aparat ustawiony w. roku 
1925 chwytal wypadki żywe z roku 1 
tograficzny kontrefekt, w najdrobn. 
iadczy o tem, że hitlerowski 
ki nie był dla Żydów niemiec- 
spodzianką, że mieli go oni na widoku i 
że ROŚ swoja "nie byli przez 


ego żydostwa postanowio- 
no uroczyście upamiętnić pod hasłem „Oswobodzo- 
ne Nieme 
— Postarajcie się przedewszystkiem a muzykę — 
nakazał „wó — któmiby odpowiadała duchowi 
niemieckiej rat Może Hilbera? 
— Hilber nazywa się właściwie Winterfeld i jest 
żydem 
— To na nic. Proszę wziąć autora „Wesołej wdó- 
nki“ Lehara. 
— On także jest Ż; 
— Okropność! «Pro 
— Oskar Strauss, Biermac) 
Hirsch... 
— Hirsch nie idzie, a jak. z Nelsonem? 
— Jego właściwe nazwisko Lewihnsohn. 
ań pan. Któż pozostaje, Ryszani Straus? 
— Tak, ale on podpisał protest przeciwko prze- 
śladowaniom żydów. 


dem. 


ienńć inne m 
, Winterberg, 


Nelson, 


A może zostać poprostu przy 
Deutschland, Deutschland Uber > 
ś pan jednak pewien, że napisał ją 
rasowy. Niemiec? 

— Mówiąc otwarcie, w niektórych jej melodjach. 
jest SĘ przypominającego śpiewy synagogalne. 


trzeba to zmienić, przystosować «lo obecnej 
chwili, Ktoby to zrobił, może Fould? 
— Żyd a Frankfurtu. 
— Może wziąć  ogólno-nienyiecką 


przepiękną 


„ich wei 


al Heine: 
? Wiem. Weźmy znaną pieśń 


aliści w tej branży — sami ży- 
, Schancer, Bach- 

hmidt, 

amidt nie je t Żydem. 

tdschmidt. 
człowięk pr 
A co z teatre 

loże  Barnow: 


bracia: Rotter, Meinhardt, Bernauer, Sal- 
Klein, Zīke Almann, Friedmann. Hal- 
ko Żydzi. 
nematograf. Znakomity film „Lady 


arda Oswalda. 
Żyd. 
kto wystawił drugi znakomity 


pisał żyd Norbert F: 
z którego nożna. zrobi 


— Pan mi 
autora; 


urąga. Czyż nie mamy ani jednego 
lub dyrektora filmowego mie Żyda? 
chohnielder, Libman. My: 
dostać e mozemy. 
aganda filmowa jest tak 


że po. „bestjałe 


n Landsberger  prorokuje „b 
i api ich po- 


wygnaniu Żydów z 


EEaczmoŚść? 


'lko wprost z fabryki, t, j. od nas, można 
owadzić prawdziwe, patentowyane bro- 
wningi, które naprawdę strzelają do cela 
$ metalowy h kulek. BROWNING. magaz. 


6-cio mm. „LUKSUS* CU a A 
y- 


pow z 
pownia bezpie- 


iw podróży. jes 

kasentów, kasjerów, rowerzy. 

mobilistów, dozorców itd, K: 

zbyteczna. Wysyłamy za ady po- 

cztowem. Ro! przesyłki opl 

jący. Firma egzystuje od r. 1 

baczną uwagę na adres. Hurtowa Sprze= 

daż „MONTRE“ WARSZAWA, Sienna 27 
odd: . Uwaga: Browningi nasze nuda- 

ją się również, dzięki specjalnemu urzą- 

dzeniu, do strzelania na ptactwo śrutem. 

(57-1-) 


i ją wyucza mistrzyni cechu War- 
Kroju l Szycia sA vskiego, biis wspòłpraco- 
wniczka Hersego, zalwierdzona prżez Ministerstwo. 
System nowoczesny, kursy dzicnne i wieczorne, dla 
przyjezdnych pomieszczenie na miejscu. Warszawa, 

Chłodna 43, (182-1-10) 


Pelargonje — Petunje — Begonje. 


do dekoracji balkonów 


i rozsady Kwiatów letnich 
polecają po cenach przystępnych 


Ouoiniz „(EE ULRICH 


Ogrodnicze 
Centrala — Ceglana 11.  (231-1-3) 


Sprzedaż na miejscu w Ulrichowie, 
(dojazd tramwajem Nr. 1) 


ODF Cenniki na żądanie. 
Sienkiewicza 4. Cudzo- 


Biuro Bobińskiej ziemki. - Nauczyciele-lki. 


Pielęgniarki, Wychowawczynie noworodków. (220) 


Ta 


nów sosnowych. Poczwarki zbierane przy tych 
poszukiwaniach, były przesyłane do Zakładu 
doświadczalnego, który dokonywał sekcjono- 
wania poczwarek w celu stwierdzenia stanu 
zdrowotności szkodnika. 

Na podstawie wyników oszacowania odpor- 
ności drzewostanów, próbnych poszukiwań o- 
warek sporządzony został 
plan walki z niebezpieczeństwem. 

«Plan ten był referowany na konierencji z u- 

alziałem przedstawicieli świata naukowego, 
którzy określili go, jako dobrze przemyślany, 
słuszny i celowy. 
W myśl tego planu przeznaczono do zwal- 
czania sówki 40.000 ha lasu, zagrożonego że- 
ren zupemiym: Z dwóch sposobów walki (gra- 
bienie ściółki i opylanie drzewostanów) pierw- 
szeństwo przyznano grabieniu ściółki, przy 
tym bowiem. sposobie całkowity koszt walki 
pochłania wobocizna, Wygrabiono 25,000 ha. — 
Dotychczas jeszcze Światowa historja ieśnic- 
twa nie notówała zastosowania tego środka 
walki na tak wielką skalę w żadnym kraju. 
Około 1% miljona zl, wydanych na grabienie, 
przyczyniło się w niemałym stopniu do złago- 
dzenia klęski bezrobocia na Pomorzu. 

Do opylenia przeznaczono tę powierzchnię, 
której w żaden sposób wygrabić się już nie 
talo. Wynosi ona 15.000 ha. Opyłanie odbywać 
się będzie wkońcu b. m. i w czerwcu. 

Ogólne wydatki na walkę z sówką wyniosą 
okolo 3,000.000 zł., z czego 2,000.000 zł. koszto- 
wać będzie robocizna, wykonana prawie wy- 
lęcznie przez miejscową ludność oraz 1,000.000 

. zakupy środków chemicznych. i aparatów 
do ich rozpylania, poczynione m konieczności 
w jedynem miejscuich produkcji, t-j. w Njem- 
czech. W r. b. do opylania użyte będą po raz 
pierwszy: . motory. . mechaniczne, Dotychczas 


Rdmżdy powiniem przeczytać 
O A A YO > 
Rewelacyjną Książkę o Polsce LORDA D'ABERNONA p. t. 


„18-ta DECYDUJĄCA BITWA W DZIEJACH ŚWIATA" 


POD WARSZAWĄ w 1920 R. wydaną niedawno w Anglii, 


| 
| aF która zrobiła w całym świecie niesłychane. wrażenie. "u 
| Do tłomaczenia polskiego Minister Spr. Zagr. August Zaleski napisał znakomitą. przedmowę. 


Dla prenumeratorów i czytelników naszego pisma wraz z przesyłką porziową ceną ulgowa Zł, 10— 


Zgłoszenie do Administracji: Warszawa. Szpitalna 1. 


stosowano wyłącznie Silo potifgową końską. 
wW] plynie ih poważnie na usprawnienie akcjii 

J t rzeczą bardzo ważną — 
okres OPEL Nadmienić należy jeszcze, że. 
prowadzone są już prace nad zdobyciem pol- 
skich środków chemicznych do opylania. Je- 
den z tych środków podczas prób dał bardzo 
dobre wyniki. Jest on jednak zbyt. drogi. Pra- 
ce chemików specjalistów trwają i wkrótce 


prawdopodobnie będziemy mogli dysponować * 


poiskiemi chemikaljami do walki z sówką. 


W razie zaniechania walki same tylko stra- 
ty na wartości drewna, jakieby powstały sku- 
tkiem przedwczesnego wyrębu 40.000 ha lasu, 
dałyby olbrzymią kwotę, wynoszącą około 
29.000.000 zt., nie licząc kosztów ponownych 
zalesień wyrąbanych powierzchni; + wreszcie 
powstałby cały szereg innych, nie dających sig 
lej określić cyfrowo, strat gospodarczych, 
powodowanych ogołoteniem z lasu tak wiel- 
kich powierzchni, 


'Wydatek zatem 3,000,000 zb. S i na 
wialkę z sówką, zapobiegnie powstaniu ponad 
dziesięciokrotnie większych strat. 

Jak więć widzimy, akcja walki z groźnemi 
szkodnikami naszych lasów prowadzona jest 
bardzo energicznie, celowo, opiera się na grun- 
townych badaniach naukowych i na doświad- 
czeniach, których dostarcza praktyka. 

Konferencja w Dyrekcji lasów państwowych 
odkryła nam więc jeszcze jedeń odcinek sza- 
rej, żmudnej, bezgłośnej j nieznanej, a jakże 
pożytecznej i plodnej w wynił AL 


Redaktor odpowiedzialny: winne ETE 


